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Z sali assamblowej. Budżet i obrona państwa.

Narady stronnictw: czy iść na 
Zamek-

WARSZAW A, 13X1. (tel.w 'Stówa) 
W  dniu dzisiejszym od rana obradc- 
wały prawie wszystkie kluby sejmo­
we nad tern czy wziąść udział w 
otwarciu sesji sejmowej na Zsmku. 
W  rezultacie obrad: Ch. Narrdowi, 
Z L. N , Ch D. postanowili wziąść 
udziai w otwarciu natomiast Piast, 
Wyzwolenie, S ronnictwo Chłopskie 
pozostawiły swym członkom wolną 
tęttę, N. P. R , P. P. S,, mniejszości 
słowiańskie, żydzi, niemcy i komu­
niści uchwalili nie pójść na Zamek.

Otwa-cie sesji sejmu.
W aRSZaW A , 13 Xi. {tel.wt. Słowa)

0  godz, 130 zaczęli naacągfć na 
Zamek poszczególni posłowie i se­
natorowie. Przybywających warty 
Zamkowe witały prezentowaniem 
broni.

O godz. 1 mm. 45 przybył na 
Zamek p Premjer Marszalek Piłsud­
ski oraz wszyscy członkowie rządu, 
którzy zebrali się w gabinecie przy­
legającym do sali atamblowej W  
końcu przybył równ ei marszałek 
Sejmu Rataj i w zasiępstwie mai szaj­
ka Senatu vicemarszałek tftcźnicki.

O godz. 2 otwarto podwoje wio­
dące do sali asamblowtj, gazie ze­
brani posłowie i senatorowie stanęli 
półkolem otaczając niewielkie pod- 
jum.

Ogcdz. 2 min. 15 z przyległego 
gabinetu weszli na salę członkowie 
rządu z ministrem Bartlem na czele i 
w kilka chwil pozmej ukazał się Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w towa­
rzystwie p. Piemjera Piłsudskiego i 
pyiego szefa kancelarji cywilnej p. 
vlce-mmlstra Sara. Pan Prezydent 
wszedłszy na poćjum odczytał na­
stępujące orędzie:

Panowie Posłowie i Senatorowie. 
Na podstawie art. 25 i 37 Konstytu­
cji zarządzeniem mojem z dnia 31 
psździern.ka 1926 toku zwoiakm ao 
miasta stołecznego Warszawy Sfjm
1 Senat na sesję zwyczajną, zaś za­
rządzeniem mojem z dnia 8 listopa­
da 1926 toku wyznaczyłem datę otwar­
cia sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu na 
dzień dzisiejszy. Na sesję tę rząd 
wniósł dn. 20 października 1926 r. 
projekt ustawy skarbowej v raz z preli­
minarzem budżetowym na okres od 
1 po kwietnia 1927 do 31 marer 
1Q23 roku i będzie się domagał od 
ciał ustawodawczych jej załatwienia. 
Oczekując od pp, Posłów i Senato­
rów sp tniema ciążącego ra nich 
obowiązku ogłaszam sesię zwyczajną 
Sejmu i Senatu za otwartą. Warsza­
wa dnia 13 listopaaa 1926 roku. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy 
Mościcki.

Po odczytaniu orędzia pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej opuścił salę. 
W  ten sposób dokonany został akt 
otwarcia zwyczajnej sesji Sejmu i 
Senatu.
Pierwsze posiedzenie Iztry Po ­

selskiej
W ARSZA W A 13 XI PAT. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu oejmu przed przysiąpie- 
niem do porządku dziennego Maiszałek do­
niósł Izbip o zrzeczeniu się mandatu posali 
skiego przez por Cti.-łmcńskiego iZLN), o 
mianowaniu prof. Wróolewskiego Prezesem 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, o wyco­
faniu przez Ministra Skubu noweli do usta 
wy o przyznaniu akcjom T—wa Kredylowei 
go przemysłu poiskiego gwarancji sksiboi 
wej oraz wpłynięciu wniosuów prokurator­
skich w sprawie wydania sądom niektórych 
posłów
List Marszałka izby Poselskiej.

Następnie Marszałek powołując się na 
zarządzenie Prezydenta R.<eczypospol tej o 
zwołaniu i o‘wareiu sesji otworzył 306 po­
siedzenie Sejmu. Przed przysląpienlen_ d 
preliminarza budżetowego na tok 1927-- 2P 
Marszałee zakomunikowi ł Izhie, iż wysłał 
do MlListia Skarbu v dnia 10 listopada br. 
pismu następującej treści;

«Przeć ł.jżeme rządowi prelim.narzr 
budżetowego na rok 1927—z? przez p. Mi­
nistra Skarbu nadesłane nosi *.atę 2i paź­
dziernika. Data -wniesienia dujżpu dc Sejmu 
jest rzeczą me obo.ętną gdyż od niej liczy 
Mę oites trzym ejięcznj pozostawiony Sej­
mowi przez Konstytucję dla rozpatrzenia 
pre imlnarza budżetowego. Ponieważ Sejm 
zostanie uruchomiony dopiero dnia 13 listoi 
pada. to jest z chw-lą otwarcia sesji przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolite, i ponie: 
waż od tet-o momentu wolno Sejmowi roz­
począć swe prace, u między innenu i prace 
nad preliminarzem buuzetowyin. pozost, 
wienii na przeało en u rządowem daty 28 
października staje s;ę nlemozliwem Rzecz 
wynaje się tak jjs iu  i bezsporna, że bez 
dalszych wywodów chcę prosić rana Mmi 
sti„ o zmianę daty wniesienia budżetu z 
28 października na 13 listopada.

Komunista przeciw  dekretow i 
prasowemu

W  sprawie nagłej przemawiał nas ępnie 
pos. Sochacki, kloty domagał tsif rozpatrzę- 
nia przed preliminarzem sprawy dekretu 
prasowego. Pos. oochacki wniosku żaantgo

Expose min. Czechowicza.
Bu d że t z rów now ażony.

Przedłożony Wysokiej Izbie bud- żeł wmien być za wszelką cenę zrów- 
iel na r. 1927/28 opiewa po stro noważony,
nie wydatków na globalną cyfrę Gros naszych wpływów stano- 
1898 679975 złotych. wią daniny publiczne i dochód z roo

Przychody są zaprojektowane w nopol: państwowych. Z tego źródła 
kwocie 1 899.252.571 zł wpłynęło w r. 1924—1 182 miijony,

Porównując wzrost wskiźniks w w r. 1925— 1.329 miijonów i w r. 
chwili sporządzania budieiu na r. 1926 oczekiwane wptywy wyniosą 
1927 — 28 z rokiem 1925, sti-nowiący około 1.493 mitjony.
22 proc, dojść należy do wniosku, że Na rok 1927—28 prelimmowano 
zaprojektowany budżet jest oszczęd- z ttgo tytułu 1,597 miijonów. 
niejszy znacznie, niż fakiyc-ne wvkc- W  tem miejscu zaznaczyć muszę, 
nanie budżetu,państwowego na r. 1925 że 10 proc, nadzwyczajny dodatek, 
Budżet 1927—28 prze wższa r. 10 26 który rząd zam erza prolongować na 
o 4 proc. Ten wzrost rząd uważa za rek następny, w roku bieżącym był 
nieunikniony wobec wzrostu cen. pobierany częściowo od llpca, a czę- 
Zamknięcie preiinrnarza cyfrą 1898 ściowo od drugiej połowy miesiąca 
miljonow wymagało znacznego ogra* wrześni?.
niczenia wydatków. E faty osobowe Dodatek ten przyniesie w roku 
(urzędnicy i funkcjonariusze niżsi) przyszłym w przybliżeniu o 40 milj. 
urzędów administracyjnych zostały złotych więcej Po uwzględnieniu tej 
zredukowane z 62 890, według ore okoliczności, widzimy, że dochód z 
liminarza urzędowego na r. 1926, do danin i monopoli został prelimmo- 
60,118, czyli o 4,5 proc. Uiegły dal- wany o 64 miij. wyżej od spodzie- 
szej redukcji etaty polcji państwowej wanyrh wpływów roku bież. 
o 834 osób (stan faktyczny ni dz. Dochody wszystkich resortów (be*
31 X I 1924 r. stanowił 42.040, wed- M stwa Skarbu) są obliczone o 5 mil- 
ług preliminarza wydatków na r. jonów więcej niż się os'ągnie w r. 
1920 —32 861 i według niniejszego 1926, przedsiębiorstw zzś pańsiwo- 
prehminarza 32.027). wych o 6 miij. wyżtj, przyczem c*

Ogólne zaś zmniejszenie etatów czekiwana jest zwyżka dochodów 
w dziale administracji w peró vn:-n u kolei państw, ponad dochód z roku 
ze zrewidowanym prel minarztm na 1926 w wys. 7 miijonów. 
r, 1926 stanowi 5 608 stanowisk i to N.ezawodnie preliminowane wy*
nit zważając na zwiększenie prrs - datki, bez specjalnych wys łkó v ze 
nelu nauczycielskiego o 585 esob strony rządu, znajdą swe pokrycie 

Przy układaniu budżetu rząd wy- w noimalnych dochodach prelimino- 
chodził z założenia że deficyty bud- wanyUi na podstawie obecnego slunu 
żetowe są niedopuszczalne i że ouc'- prawnego

Środki zabezpieczenia równowagi budżetowej.
Uposażenie urzędników państwo- nuje pcdwylszenie stawek podatków 

wych jest niske. Podwyżkę dałoby pośredmen i przywróceni podatku 
się t; iKO v części ziownowaz>ć węglowego w wys. 1 zć od tony. 
drogą redukcji personelu, która może Dilej misja proponuje podniesienie 
być przeprowadzona pod warunkiem dochodów z podatku gruntowego, 
uiepszema organizacji pracy 1 zwięk- który jej zdaniem jest niski, rozsze* 
szenia jtj wydajności, co w znacznym rżenie pudatku obrotowego na roi- 
stepniu może bj ć osiągnięte przez nictwo i nawet zwaloryzowanie pc- 
stosowanie wyższych płac Siusznem datku w związk.u ze spadkiem złote- 
również jest przewidywanie możii- go i wzrostem cen. Rząd nie uważa 
wości wzrostu cen, co niewątpliwie jednak za możliwe wprowadzenie 
spowoduje zwiększenie innycn wy- wskazówek tych w życie w całej roz- 
datków na aommistrację, a będzie ciągłości Przedewszystkiem byłoby 
wymagało zastosowania przez rząd niebezpiecznem podwyższenie podat- 
niezbędnych środków celem utrzyma- ków pośrednich jako potęgujących 
ma równowagi budżetowej Wcbec drożyznę. Z tych samych wzgięaow 
położenia międzynarodowego Polski niemożhwem jest rozciągnięcie pc- 
jest rzeczą niezbędną utrzymanie sil- datku obrotowego na rolnictwo. Wo- 
nej trmjł, z tem jednak zastrzeżeniem góle ze względu na stan gospocar- 
że wydatki na ten cel będą utrzyma- czy kraju unikać narazie należy zwięk- 
ne w granicach trztźwo zrozumianej szenia stawek podatkowych i rząci 
konieczność. zamierza osiągnąć potrzebne środki

Wydatki na oświatę nie są zbyt w drodze baraziej intensywnego wy- 
wielkie w stosunKU do całości bud- zyskania istniejących źródeł dochc* 
źetu i w przyszłości będą bezwątpie- aowycn oez podwyższenia stawek 
nia zwiększone zarowno w cyfrach poaatKowych. 
absolutnych jak i względnych. Utrzymanie tej równowagi rząd

Celem zapewnienia równowagi uważa za swe najważniejsze zadanie 
budżetowej m.sja Kemmerera prupc-

Złoty.
Zapewnienie równowagi budżeto* ®  zniżce .łotego nie mole oyć

we< na dalszą metę pozostaje w mowy, p. ec 4mie rr.ożna si3 Jiastż- 
Ściśłjrr zvriątku z ku n  n złotego, nowić nad tem, czy nie n. leżałoby 

Kurs zaś złotego uzależniony jest stabilizować kurs złotego na pozie- 
przedews/ysikiem od bilansu płatni- m,e wyższym, niz obecnie,

Sprawność Ł.pJ.ratu kontrolującego RzgU n iepÓ jdz5<: dróg^ TM . ;ji. 
przy Ministerstwie Skarbu pozostawia w  związku z lansowanemi prze* 
n^dąl w-ieie do życzenia, tecz poczy- pewien odłam prasy pogłoskami o 
rione już zostały kroki celem stwo- grożącej rzekomo infiacji, muszę 
rżenia sprężystej organizacji. oświadczyć, że rząci nśetylko me za­

mierza uciekać -się do inflacji, lecz
nit zgłosił, z koM Mai sz^ek udzielił głnsu odwrotnie uch wal ł stopniowe wy-
p. ministiowi skarbu Czechowiczowi, który cofyWanie biletów zdawkowych, na
wygłosił przemówienie. JaW-CEł prztz.tac :£ Się .2 600 0U.
P o  w y s łu c h a n iu  m in .  C z e c h o w i-  ^otych  rocznie, przyczem przedłożo­

n a ,  n y  W ysok ie j Izbie preliminarz budże*
Dyskusję nad ei-pose p. Miaisiia odło- ł ° w y Bawię a już d n e ś n ą  pozycję

żono do nzs ępnego posiedzenia. rozchodową
Następne p Marsztłek zakomunkowal, Aktualnem jest pytanie, k iedy na-

ze szereg kluków zgłos ło wniosek o uchy. stjJpj ustaVio w o  stabilizacja złotego 
lenie dekretu prasowego. W  tym b mvm _ t «  _
przduiniocte z6łostl wntósęŁ- Pus- fhruoki OkftŚluny.it DOZIOtflie, po ąCZuna 
(Uzratn.). Oba te wnioski Marszałek odesłał ż wymianą r j  z oto lUb obce wa­
do komisji prawniczej, nadmieniając, żt̂  z luty.
po za Sejmu wy=u',ię.o szereg wątpi wości M isja Kem m ertra doraoza szybkie
iormabycn w kwestji tyci wniosków. Mar- rozstrzygniecie teł k w ts lli DOd wa szatek stoi na stanowisku, że wąipltwosci V" * rIL u ■*
będą mogły być rozpatrzone na komisji rltnk m JOprow^Ufcenia po-trycia 
prawniczej. Banku Polskiego przynajmniej do

Dalej wprynął wniosek o wyoór komisji go ptOC. 
w spraw.e u.-paau na posła Zdziechowskte- , , atolj zdani ż ustawową
go Marszałek oznajmił, że otrzymał ca rzą- , J  , , __ . n
du wiadomość, iż śledztwo w sprawie tego stabilizację złotego winien poprzedzić 
napadu toczy się, odsyłając więc wniesek d UŻSzy okres równowagi budżetowej, 
do komisji prawniczej Marszał k zwrócił faktyczna stabilizacja waiunków go- 
uwagę na ten fakt przewodniczącego komis]. 5pjaarczych  i finansowycn IU! I leż
1 je ezłonkow, albow em ewentualne wy- v  /  , . , J
tranie komisji śledczej v. chwih, kiejy Uzyskanie znaczniejszych rezerw wa- 
śledztwo jesreze sfę tuczy mogłony do^ro- łutowych, 
wauzie do konfliktu prawnego. u r a i i ,-

Następne posiedzenie wyznaczono na W a l lC a  2  U iO Z } 1 i
wtorek O godz. 10 min, 30 pr^d poiuJnietn. G łó w n em  zadaniem władzy pań-

Na porządku dziennym ;est dysku,ja . . . . . . ,,
nad expose n. M nistr Skarbu, ewmftalne Stwowej jest osiągnięcie ogolnegO do- 
spiawrzoanie komisji prawniczej w sprawie brobytu
r . osl ° ^ r °  “ ch>lenlu de' retQ prasowego j>j)e powinniśmy spuszczać z oka, oraz Wjbor wicemarszałka na miejsce pos, 1 r
Plucińskiego (ZLN), który godność ę złożył. Dalszy ciąg na stronie 2-gieJ.

Czytamy o tem, Iż w  najbliższych 
czasach mają bj ć uzyskane kredyty 
zagraniczne na budowę elewatorów, 
młynów i piekarń, czytamy również, 
iż w ostatnich dniach przedstawiciele 
Związku Spółdzielni Spożywców Rze- 
czypospol łeij Polskiej zostali przyję­
ci przez min stra skarbu p. Czecho­
wicza. którego prosili o przyzna i e 
kredytu w wysokości 5 milj, zJ. na 
budową młynów i pieKarń spółdziel­
czych.

Jestesrny w przededniu ważnych 
decyzji, mających doniosłe znaczenie 
da państwa i dia tego niezóędnem 
jest zadanie i|sob'e pytania: kto
ma r akcję aprowizacyjną poprowa 
dzić: spożywca czy producer? »

Spoźyv> cą korzystającym z dobro­
dziejstw rozouaowy elewatorów, mły­
nów i piekarń będzie z jednej strony 
ludność miast i większych ośrodków 
przemysłowych, z drug'ej wojsko.

Przyjrzyjmy się jsk sprawa przed- 
siawia się w dotychczasowem ujęciu.

Troską iządu w pierwszych latach 
powojennych był brak artykułów 
pierwszej potrzeby, zwiększając/ się 
w miarę wykupywania tych artyku 
łów przez spożywcę na zapas.

O-ynn.ki rządzące upatrując w 
zjawisku powyższem niebezpieczeń­
stwo jątrzrń socjalnych, zmuszone 
były zastosować szereg rozporządzeń 
policyjnych, które, me bęaą w zgo­
dzie z naturalnym biegiem życia go­
spodarczego, dawały jednak pewne 
pozory opieki nad konsumentem, 
więcej działa!ąc na system nerwowy 
spożywcy niż na jego budżet dc- 
mowy.

Poza tem dla uspokojenia spo­
żywcy tworzyło Się komitety obywa­
telskie, by przez we ąg.nęcie w krąg 
zagaameń gospodarczych, poznania 
kalkulacji cen dać mu możność w 
samoobronie czerpania sił do znit- 
siema dęzicich werunków życia. 
Liekt jeżeli chodzi o uspOKOjenie ma-j 
i partji sejmowj ch, o zrzucenie z 
gławy oapowiedzialności, był bezwa­
runkowo dodatni, a op erał się na 
star>m i wypróbowanym systemie 
streszczającym się w stawach „aivi- 
de et impera*.

Mijały jednak lata, produkcja się 
zwiększała i dziś już me brak artyku­
łów pierwszej potrzeby jest górują­
cą troską! Wyłania s'ę inna — a jest 
mą potrzeba gwałtowna ustabilizo­
wania kosztów utrzymania, a co za 
ma idzie uniknięcie deficytu w bud­
żecie państwowym.

Priechodrąc do aprowizacji woiska, 
to chyoa niema w Polsce człowieka, 
któryby po wojnie światowej, z ptzy- 
ktadu N.emiec w pozycji których 
znajdzie się Polska w czasie wojny, 
nie rozumiał, iż pogotowie nasze 
w czasie pokoju prowadzonem b“ ć 
winno w ta.u sposób, aby potrzeba 
mobilizacji zastała nasze państwo 
tak zorganizowanem, by z jednej stro­
ny wszyscy zdatni do noszenia bro­
ni be? podstawowych ćw!czeń wo­
jennych stanąć mogli do szeregu, z 
drugiej—by krajowy przemysł ł rol- 
m cU r bez większych wysiłków zmo- 
biMzowanemi megły zostać

O niezrozumieniu przez sfery 
nąazące potrzeby c ągłcści akcji w 
zaopatrywaniu wojska ś»vicdczy »prc • 
jekt ustawy o dostawacn i robotach 
na rzecz skarbu państwa*, wypraco­
wany przez M.msterstwo Przemysłu 
i Hmdlu, który to projekt w sposc- 
-bśch udzielania zamówień rządowych 
ujmuje w inny sposób zamówienia 
rządowe w czasie pukoju, a inny w 
czasie .rozpoczęcia działań wojen­
nych” .

Nie będę mówił o materjatech po­
chodzących z przemysłu technicznego, 
gdyż sprawa ta nie wchodzi w za- 
Kres poruszonego przezemnie zagad­
nienia, twierdzę jednak, że dostawa 
produkcji rolrej w postaci zbóż i 
mąki ujęta musi być już obecnie w 
czasie pokoju w zupełnie planową 
akcję i musi stenowić z ewentuainem 
rozpocząłem działań wojennych jed­
no nieprzerwane pasmo.

Reasumując powyżsie— twierdzę, 
iż rząd przy rozbudowie elewatorów, 
młynów i piekarń ma dw? górujące 
ponad inne zadania: hezdeficytowy
budżet i obronę państwa.

Po za tem musi mieć zrozumienie, 
iż jedno z drugiem splatają się w 
ogólnopaństwowem ujęciu i oddziel­
nie rozstrzygane być nie mogą.

Teraz trzebs, odpowiedzieć, której 
spółdzielczości spożywców czy pro­
ducentów przypaść powinna akcja 
aprow.zacyjna.

Dia ksżdego jest chyba ztG2umia« 
hm, iż w; bór musi psść na produ­
centa. Za nim przemawia całokształt 
wymagań państwowych i on jedynie 
bez żadnych pośredników dać może

najtan'ej h eb, a w czasie pokoju 
tak zorganizować dostawy dla woj­
ska, by wojna nie sprawiła przerwy 
w całej akcji.

Może być postawiony zarzut, iż 
przez oddanie w ręce producentów 
akcji cprowizacji zrzesza się świado­
mie rolniaów na jawną zgubę spo- 
żywcó v. Tak postawiony zarzut bę­
dzie słuszny z punktu ao*ychczaso- 
wego ujęcia polityki aprowizacyjnej 
w której chodziło stale c obrorę, 
chociażby powierzchowrą. klas, a me
0 korzyść państwa.

Ostati.ii jednak narada gospodar­
cza w Warszawie, która się odbyia 
poa przewodnictwem y.-premjera 
Bartla—pozwala ufać, iż wysokie sta­
nowisko państwowe jak.e zajmuje 
rząd obecny, będzie przyświecało i 
w rozstrzygnięciu kwestji aprowizz- 
cyjnej,

Polska jako kraj roimczy najwię­
cej na tem traci, 'ż nie posiada po­
ważnego zrzeszenia lotników dyspo­
nującego elewatorami, suszarniami, 
młynami i piekarniam., wreszcie do­
statecznym kredytem, dającym moż­
ność sprzedaży swych plonów w 
najbardziej odpowiednim czasie po 
najlepszych cenach. Zaopatrzenie zaś 
wewnętrznego rynku z usumęciem 
chwilowych braków zbożd w cśrod- 
kacn miejskich, łatwiejszym będzie 
dia rząau mając da czynienia z zrze- 
szonem rolnictwem n'ż z rozpreszke- 
wa iem.

Czasy się zmieniają jak również
1 warunki. Nie walka klas, lecz walka 
rządu o współżycie klas, staje się nn- 
czetnem hasłem XX  wieku!

Wymagają tego co raz bardziej 
komplikujące Się waiunki gospudar- 
cze, jak również obrona państwa.

Jedna z prac .Zachowaw ców*.
Chcę tu rozwinąć myśl o roli jai<a 

przypuua sferom zachowawczym w
2 wią? ku z zaopatrzeniem miast i woj­
ska w żywr.osć, wychodząc z założe­
nia, A znaczna część producentów 
rolnych Drzynajmn ej w ększej wła­
sności naturalnym biegiem rzeczy ku 
zachowawcom grawituje

Rozwinięcie tej myśli szczególniej 
nadaje się dla, Ogamzacji Zachowaw­
czej Pracy Państwowej, która [statu­
towo .ma na celu konsolindację ca­
łej inteligencji poiskitj dia wspólnej 
politycznej, społecznej i gospodarczej 
pracy na Wschodzie*.

A zatem nie wpływy na masy 
przez Dropsgowame haseł klasowo-1 
wyborczych, lecz organizowanie warstw 
intelgincj< do pracy jest naczelnem 
hasiem „zachowawców*.

Już w maju 1924 r. w .Słowie*, 
pisząc o , Rolnikach i ćreż/zn e' 
propagewaiem myśl podjęcia orzez 
rokttków pracy ekonomicznej, pole­
gającej na tem, by mając w ręku tak 
dużą część produkcji artykuiów ży­
wnościowych i surowców zużytko­
wać je w przeprowadzen u o ganiza-. ji, 
mającej na celu zbliżenia konsumenta 
do producenta.

Bowiem w pracy potęgującej na 
dawaniu ludziom tego czego oni
potrzebują, w dawaniu bez chęci
nadmiernego zysku, leży potęga mo­
ralnej i materjaluej dźwigni górują 
cej nad pustemi frazesami o naj­
bardziej obiecującem zacięciu.

Warunk pcro?biorowe eolski u- 
kladaiy s ę w ten sposóo, iż skupie­
nia miejskie, zabrawszy w swe ręce 
pierwsze Skrzypce,zupełnie zapomniały, 
iż są tylko mniejszą cząstką narodu, 
wieś zsś wsłuchana w melodyjne 
tony miasta oaciawała się słodkiemu 
.dolce far niente*.

O ile stan taki mógh z większą
lub mniejszą bezkarnością, trwać w 
warunkach or?cy narodowc-socjjlnej, 
stanowiącej jedyne tło bytowania na­
rodu w niewoli, o tyle w wymogach 
piacy o szerokim zakresie ptństwowo- 
twórczym stał się trucizną i jadem 
zairuwającym organizm.

Słyszymy utystuwama na ło, iż 
•nastały okropne czasi», iż «świat
stał się tak okropnie zły» i «tak nie­
podobny do przedwojennego*.

Ale właśnie w tem «niepodob eń.
stwie do przedwojennego*, w rem 
rozszerzenia obowiązków społecz- 
nycn, aż ao zadań p ństwowych z 
jednoczesnem nicprzygutowabiem o- 
gółu do wypeln enia rych zadań tezy 
zło któremu naieży zaradzić.

A zło i choroba tkwi w ciasnej 
spuśc<źnie którą nam okres niewoli 
pozostawił. Spuścizna ta nam oprócz 
frazesów nic iub prawie nic w dzie­
dzinie pracy państwowej nie pozosta­
wiła, wysiłki zaś nasze z czasów  za­
borczych skierowane były jedynie w 
propagowaniu «ego-zmu narodowego 
i walk! kloS*

DŁ ś czasy się zasaamczo zmieni­
ły. Odpowiediiainość za państwo z

Sejm i ffaąd*
Min. Moraczewski opuścił PPS

W ARSZAW A. 13 XI (tel wł. Słowa) 
Jak wiadomo C.K.W P.PS. wobec 
przejścia do opozycji zsządalo od 
Min. MOraczewskiego aby albo opu­
ścił gabinet albo złożył mandat. M.n, 
Mo.aczewski wybrał to drugie po 
naradzie z premjerem marszałkiem 
Piłsudskim. Zrzeczenie się mandatu 
przez min. Moraczewskiego było już 
przewidywane i wobec tego fakt ten 
nie wywołał większego wrażenia. W 
kołach politycnych przypuszają, że 
meczenie się Min. Moraczewskiego 
nie pociągnie za sobą większych na­
stępstw

Referent budżetu.
WARSZAWA, 13.X i.{tel wł Słowa) 

Na następnym oosied:eniu Sejmu, 
które wyznaczone zostało n.. wtorek 
poza dyskusją nad expose min. 
Czechow cza dokonany zostanie 
poaział na komisie oraz wybrany 
będzie generalny referent budżetu. 
Będzie nim prswdopodoonie pos. 
Byrka z klubu PSL. Piast
Minister Nśezabytowski w Wil- 

# nie
M nister rolnictwa i dóbr pań­

stwowych p Krto* Niezabytowski 
przybywa co Wilna. Pan Minister 
obecny będzie na posądzeniach To­
warzystwa Rolniczego, Zwfą ku Kó­
łek Rolniczych oraz na obradach 
Zjazdu dalegatów oowiatowych kre­
sowego związku ziemian i zjazau 
ziemianek.
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Nowość wydawnicza!
Opuściła prasę drakirską i znajduje 

się we wszystkich księgarniach 
najświeższa p raca  

Czesłuw a Jankow skiego
p. t.

„Z czeczotkowej szkatułki"
(16 portretów w tekście), 

w ydana z racji jubileuszu 50-lecia  
pracy literackie! au tora. 

Zamówienia z piowincji kierować do 
druKarnl M, Latour’a,

Wilno, Mickiewicza 11-a, tel. 5 —80. 
C EN A  5 ZŁOTYCH.

tizech rządów obcych i nienau « 
stnych nam soadła na rząd własny, 
który musi bj ć nam bliskim i dro­
gim.

Wreszcie pohtyka narodowo-socja!- 
ra, nie prztsiając istnieć, dominującą 
swą relę usiąp ć musi wymaganiom 
gospodarczym państwa, które po 
zmoczeniu woitnnem i pizj. chwiej- 
ncś*i waluty są lak wie’k'% iż pc- 
mena oddania skoordynowanego wy« 
S’łku c.-łego narodu problemom gos­
podarczym musi s!«nous,'ć grunt, na 
którym wyrastać będzie typ nowego 
obywatela odrodzonej Polski

A to by rolmctwo stsnowią:e 70 
proc. ludnorci rriało decydujący 
wpływ na wytworzenie nowego typu 
obywateia powinno być zadaniem jak 
rządu tan i sfer rolniczych.

Przez zbliżenia konsumenta do 
producenta zmniejszymy odległość 
między wsią i miastem — odległość 
która wypełniona żest przez rozmai­
tego rodzaju pośredników metylko 
handlowych lecz i politycznych

Do atmosfery drobnom eszerłn- 
skich przetargów partyjnym hodowa­
nych w zaduchu kabaretowc-dsncin- 
gowym miasta wpuscć należy od­
świeżający przewiew ż pól, któryby 
rozwiał nagromadzone chorobotwór­
cze mijazmy niewoli!

Należy zerwać z dotychczasowym 
kramiKarskim sposobem przetargów 
klasowych!

Należy uwierzyć w twórczość rol­
nictwa, o którem współczesny myśli­
ciel włoski de! Pelo Pardi mów; i ż :  

.Roinictwo jest najpełniejszym, najdo­
skonalszym, najgłębszym i najszczy­
tniejszym przeiawem luozkej działał- 
mści i humairt r y- mu.  Rolnictwo io 
życie, to pokój, to lasnowidzeme, to 
tęsknota, to w ara, to środek zwalcza­
nia nanrpętności, to walka, to poświę­
cenie, słowem jest ono wszystkiem 
co wywyższa czło arieka w jego naj­
większych i najltpsz; ch przejawach 
jego ludzkości *

R r lnik powinien ro uti fć, że dziś 
musi on być uważsny za prawdzi­
wego istotnego pracownika społe­
cznego, na kiór -go sp«dd obow ą- 
zek, sby jego ziemia dała możliwie 
największy plt-n w inteiesie zbioro­
wości ludzkiej j*k następnie również 
w jego własnjm interesie

Michał Obiezierski.
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w Nowej 
Wilejce,

— Korespondencja Słowa —
W  szary mglisty poranek jesien­

ny na błoniach u stóp Wilenki za­
częły się zbierać organizacje społecr 
ne i oświatowe, szkoły, wojsko i nie­
zliczone tłumy mieszkańców w ceiu 
uczczenia ósmej rocznicy odrodzenia 
państwa, rozbrojenia okupantów i 
wypędzenia Niemców.

O godz. 10 30 mszę 4w. odpra­
wił ks. proboszcz Nowak. Po mszy 
ś *  i odśoiewaniu ,TeDeum“ wszedł 
na am D o n ę  ks. Nowak Chwila ciszy. 
Kaznodzieja zaczyna słowami:

„Ten jest dzień, któ-y nam uczy­
nił Pan.

Radujmy się i weselmy!"
Z utęsknieniem, tego ania z u 

tęsknieniem wyczekiwali wieszcze i 
bohaterowie Narodu, jak Mickiewicz, 
Kościuszko i inni, a myśmy właśnie 
tego radośnego dnia doczekali.

Tym dniem oyło oswoboazen.e 
Ojczyzny naszej z jarzma niewoli, 
którego to rocznicę dziś obcho­
dzimy.

Kazanie ks. Nowaka — ‘o jeden 
wielki hymn uwielbienia Ojczyzny. 
«A kiedy Naród zbudzony Dowslame, 
daj Wodza, w Naród vierzj,cy» — 
przyiacza ks. Nowak słowa wieszcza 
— „a w*edy Poiska będfie wielką i 
po*ężną!‘ Tym Wodzem, kióry w 
Naród uwierzył, był nie kto inny 
tylko Józef Piłsudski, który po po­
wrocie z niewól1 ujął w swe ręce 
władzę. On to nakazał wrogom po 
słuch ł poszanowanie granic naszych. 
To też słusznie k s . Nowak zakończył 
swe kazanie słowami:

Szczęśliwe ludy i szczęśliwe
kraje.

Odzie genjusz Wodza, bohatera 
męstwo

1 żywot, który w ofierze oddaje, 
Wielkim idejom zapewnia

zwycięstwo*!
Po kazaniu oośpiewar.o «bozecoś 

Polskę* i po k'ó!kiem przemówieniu 
pana pułkownik? KuucMego do 
wojska, wzniesiono okrzyki na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pre­
zydenta Państwa i Marszałka Piłsud­
skiego.

Uroczystość zakończono defiladą 
wojska przed Dowódcą Garnizonu, 
pułk. Kunickim.

Wieczorem, staraniem .Ogniska* 
kolejowego, urządzono akaoemję, na 
którą się złożyły: przemów.enia p.
Ar.dysza i ks. Nowak-, produkcje 
muzyczne, wykonane przez ork'estrę 
kolejową, śpiewy chóralne wykonane 
przez uczniów gim. św. Kazimierza 
oraz koncert fortepjanowy przez p. 
Puchowską

Podczas nabożeństwa i akademji 
miejscowy prezes Koła LO pP p. bur­
mistrz Oftromecki z dwoma paniami 
urządził kwestę, która dała 80 z ł, 
przekazanych na rozwój lotnictwa 
polskiego,

D.idać jeszcze należy, że uroczys 
tość zaszczycił swą obecnością p. 
starosta powiatu Wileńsko-Trockiego.

N O W O -ŚW IĘC IA N Y .
— cOgn:ska ko lejowe* ł p S. 

L inow sk i W  końcu sierpnia b. r. 
opuścił Wiino udając się na stałe io 
Bydgoszczy zastępca naczelnika Wv. 
dzhiu Administracyjnego Dyrekcji 
Kciei Państwowych przewodu crący 
Kolejowego Komitetu LOPP. p. Sta 
nisław Linowski. Wyjazd zesrał spo­
wodowany przeniesieniem n i wyższe 
stanowisko naczelnik? Wydziału Kon­
troli Djchodów Dyrekcji Radomskiej. 
Wymieniony znany był społeczeństwu 
kresowemu jako wieikt patrjota i 
niestrudzony działacz społeczny. Po­
stać to niezmiernie sympatyczna i 
ciesząca się zaufaniem szerokicn 
warstw pracowników ko!ejowvch 
Podczas bytności w Wileńskiej Dy­

rekcji p. Linowski szczególną opieką 
otaczał Ogniska Kolejowe. Zrzeszenia 
te, mając swe siedziby na wszystkich 
większych stacjach Dyrekcji, ze wzg ę- 
du na działalność w duchu thrześć- 
jańskimi narodowym, bez żadnych za­
barwień partyjnych, są bardzo cen­
nymi ośrodkami mvśli i słowa pol­
skiego na kresach. Wobec rosnących 
wpływów ag tacji białoruskiej istnienie 
ich nabiera tern więwszego znaczenia. 
Niektóre  ̂ Ognisk powstały bez żad­
nych subwencji rządowych, jedynie z 
aobrowolnych składek pracowninów 
kolejowych, jak np, Nowc-Święcicń 
skie, Ostatnio, dzięki staraniom p. 
inz. Blum?—naczelnika warsztatów 
wąskotorowych, Ognisko tami. przy­
stąpiło do budowy nowego lokalu 
ogniotrwałego, w miejsce dotychcza­
sowego prowizorycznego, lecz brak 
odpowiednich funousry wstrzymuje 
narazie dalsze prowadzenie robót. 
Początkowy rozwój Ognisk byłusi.me 
popierany przez poprzedniego prezesa 
DyreKcji p. inż Landsberga, w cza- 
sacn późniejszych, szczegoln.e w roku 
1925 orzez obecnego prezesa p. inż. 
Staszewskiego. Naieży \ z uznaniem 
podkreślić zainteresowanie się i łas­
kawą opiekę nad pewnymi seKcjamł 
Ogniska Kolejowego p. prezesowej 
Staszewskiej oraz starania pp. Ma- 
ruczkina i Chmielewskiego.

Po wyjtździe p. Linowskiego, 
wszelkie funkcje dotyczące popie­
rania ruchu kulturalno-oświatowego 
oD ją ł z urzędu p. Zielecki.

Miejmy nadzieję, iż poparcie to 
nie będzie tylko urzędowe,

M  Maksymowicz.

— (t) Kursy hodowlane w 
Lo d osach  I Komajach W Ło-
dosiach ł Komajach po w. Święclaó- 
skiego odbyły się trzydniowe kursy 
hodowlane organizowane staraniem 
Wileńskiego Towarzystwa Rolniczego. 
Po wyg oszonych przez pp, inspek- 
tora Opackiego i Żywieckiego refera­
tach licznie zebrani rolnicy brali u- 
ozial w dyskusji, jaka wyłoniła się po 
tych reteratacn. Panowie prelegenci 
udzieiali fachowych porad,

K R Ó L E  W SZ C Z Y Z N A
— (:) Handel inwentarzem ży­

wym. Wojewoda Wileński p, Wł. 
Riczkiewicz zezwolił na hanuel in­
wentarzem żywym na targach odby­
wających się co poniedziałek każde­
go tygodnia w osadzie przy stacj. 
kolejowej «Króle wszcz/zna*

Handel inwentarzem ży w y m  of- 
bywać się będzie po stwierdzeniu 
przez Siarostę w Glębokiem urządze­
nia targowicy zgodnie z obowiązują- 
cemi przefisam. weterynar/jno-sani- 
tarnemi.

D LA  pp. F R Y Z JE R Ó W
W O D A KOLONSKA ca 45-, 
60° i 80° od zł. 3 75 za kilogram.
Mydło w proszku do gOienia po 
1 zł. 80 gr. Brylantyna. brryt-wry, pasy, 
kamienie. ?o  cenach konkurencyjnych, 

D EBLEsSEM . Wilno, Trocka 20

B iuro T echn iczno ■ H andlow e  
J . K R U Ż O Ł E K  i A. A N TO N O W ICZ  

Wilno. ul. Orzeszkowej 3, tel. 560. 
Adres tel. — -KRUŻANT Wilno* 

poleca >̂0 cenach labrycznych artykuły 
techniczne i maierjały budowlane.

O naszych sprawach.
Pokłosie prasowe.

Gazety endeckie stale napadrją na 
:.tąd. Aie nie umieją tych napaści 
formułować tak dobrze, jak to czyni p. 
pos. Niedziałkowski w Robotnika

Społeci “ństwem nowoczesnem nie moż­
na kierować, wymagając od :ń ślepej wiary, 
a nie_ łając mu wzarrlan żadnej wekazówW, 
dokjf1 kierown cy losów kraju isć zamierza­
ją. Skład nj(,bistv obecnego Rządu budził z 
punktu najdalej Idące wątpliwości. Później— 
zamysł programu -  przvszły fakty, fakty 
liczne cor^z bardziej jaskrawe, coraz bardzie, 
rażące: Nieśwież, narada gospodarcza i Jej 
wyniki, lomisja d  Wierzbickiego, zahamo 
warre r -formy rolnej, zupełny brak Istotnej 
wrlki z drożyzną, próby poniżę w a reprezen- 
tacji ludowe,, próby odciągnięcia związków 
zawodowych od pnrtji socjalistycznej, dekret, 
skierowany prze :i w wolności słowa i druku, 
dziwna c^ojetność na problem narodowo­
ściowy. Musiano chyba zdawać sobie spra­
wę że yszjstko to razem wzięte mus> do- 
p-owsdzić z konsekwencją nieuniknioną do 
zdecydowanej opozycji orce tar Ja tu.

panowie endecy zwalczajcie rzao! 
Widzicie, potwierdza to p. Niedział­
kowski: hamuje on reFormę rolną, 
ndcąga robotników od socjal-zmu. 
Przecież trzeba jaknajpręd/ej wpro­
wadzić p. Witosa, by obron ł reformę 
rolną i soi.daryzował robotników w 
partji socjalistycznej,

Kurjer Poranny podaje za Agencją 
Wschodn:ą wiadomość 7upełnie finta 
styczną: mis iowicie że kandydatem 
na króla polskiego uoalnonym przez 
p. Dmowskiego jest książę Cyryl 
bułgarski. Ma to być jednocześnie 
Kandydat p. Kramarza, który, jak w a- 
domo, jest monarenistą i życzy sobie 
króla dla odrodzonej ojczyznw Istot­
nie wiadomość ta zbiega się z sytr- 
patją koł endeckich i piastowych dla 
zgubnej zdaniem naszem idei o jed­
ności państwowej czesko polskiej. 
Zwracały także swego czasu uwagę flii- 
vv p. Witosa z Bułgarami, a sam p 
Witos ieździł n.iwet do Bułgarji. Ale 
żeby tak odr»,zu ks. Cyryla na króla. 
No! No. — Coś w tem musi być — 
niema dymu bez ognia, jak powiada 
przysłowie—chjciaź jak się zdaje w 
danym wypadku cgniem jest wy­
łącznie... Agencja Wschodnia.

Na razie jednak pomniejsi Pia- 
stowcy nietylko monarchistami nie są, 
ale nawet w stosunku do naszej hi- 
storji dopuszczają się prostackich 
uchybień

Oto w tygodniku Wola Ludu 
rozpowszechnianym przez-piastowców 
wśród chłopów zamieszcza się klisrę 
Słowa numeru Nieświeskiego, na 
której jak wiadomo zestawione byiy 
portrety S ‘anisława Augusta i marsz. 
Piłsudskiego. Wnia Ludu opatruje tę 
kliszę swemi ar winami, a o Sum 
staw Auguście pisze: Staś Pouia-
towsk\ Szkoda, że ideowi kmiotkowie 
redagujący Wolę Luda nie wiedzą, 
że o byłych Naczelnikach Państwa 
nie należy pisać: Staś Wojciechow­
ski czy Staś Poniatowski. Dużo 
błędów poDełnił, a nawet krzywd 
Polsce wyrządził nieszczęsny Stani­
sław August, ale duże są także jego 
zasługi, a nawet zbrodnie nie uspra 
wiedliwiają agitatorów p. Witosa do 
wysyłania pod strzechę polskiego 
chłopa aroganckich drwin z królew­
skiego nieszczęśnika, irrgicznej hi- 
storji polskiej postaci tragicznej.

M
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że w kraju o stosurkach n-enormal przedsiębiorstw przemysłowych, to 
nvch sukcesy finansowe nie mogą jednak kaitele monopolizujące tę lub 
być trwałe. lnnsł gałąź produkcji nie mogą ni-

W  tem miejscu zwróć ć muszę u- r?uc?ć swej woli państwu i społt- 
wagę na niebezpieczeństwo wzrasta- cztństwu.
jąc | drożyzny i niemoralność pogią- Kontrola ze strony czynnikó / 
ai propagowanego przez niektóre rzędowych jest nierbędna; n!e powir- 
czynniki, że władza państwowa nie na ona być uotkliwą i krępującą, 
powinna przeszkadzać nikomu w ro- Ingerencja władzy ograniczać się wm 
bier.iu dourych interesów, chociażby na ac wypadków, gdy chęć osiagri - 
to kolidowało z interesami szerszego cia nadmiernych sysków zagraża ir.> 
cgółu. teresom obywateli.

Walka z drożyzną winna iść dro- Do p oblemu cen przywiązuję 
gą przywrócenia swobodnej ko.iku- specjalną u vagę, gdyż nieuzssadmc- 
rencji ny ekonomicznie wzrost cen prawr-

Nalcży usunąć przymus cen, usta- dzi do zm-rejszenic siły nabvwcz,j 
lonych przez poszczególne c-g^ni- ludność, do pauperacji wsi i do ku ■ 
iacje i związki czenia się rynku wewnętrznego, co

Dopuszczalne sa i nawet potrzeb w swtm następstwie uniemożliwia 
ne ze względu na eksport karfelenarmalny rozwój priemysru.

Rada finansowa.
D!a przyszłości polskich finansów zmodyfikować i wyraźnie postawić 

ma decrdujące znaczenie stworzenie kwestję, że pod op.nję Rady f nanso 
warunków uniemożliwiająsych uow wej, siai.or iącej organ opinjouaz- 
tarzame się błędów i ryzykownych czy, winny bjć podawane projekty 
eksperymentów oraz zapewniających ustawodawcze i inne ważniejsze za­
pianów iść i cięgłość pracy mierzenia

Najskuteczniejszym środkiem jest Powołanie Ridy fmansowej o ns> 
kreowanie or2y ininistr/.e S:arbu Ra- leży tym autorytecis przyczyni aię w 
dy finansowej składającej się z wy- dużej nrerzt ao wzrostu zaufania 
bitnych przedstawicieii teorji i prak- do poczynań finansowych Rządu, tak 
tyki f.nansowej w kraju jak i zagranicą w szczegół

Nadm ieniam, że »a myśi nie jest naści, gdyż f nansjera zagraniczna 
nowa i ustawa z dn. 7—X i  1921 r. przy wiązuje z na. ury rzeczy aecyduią-
0 środkach naorawy gospodarki ce znaczenie do stałoś :i stosunków, 
skarbowej (art. 1, to przy widuje, kcz Do tej ostatniej kwesiji, t. j. do 
posiedzenia Rady się nie odbywaiy pozyskania zaufania zagranicy przy- 
w e<ągu czterech przeszło lat wiązywać naieży specjalne znaczenie.

Odnośne prztp sy należy obecnie
Pożyczka zagraniczna.

N,e powinniśmy zacagać pożj- stanowiące P, nstwo Polskie, nie mą­
czek za wszelką ce.ię i na wszeik ch giy oię obejść bez dopływu kapitałów 
podyktowanych wam warunkach. obcych, o tyle te kapitały tembardziej 

Pożyczki zdyt drogie zaciągnięte są potrzebne dz.siaj, kiedy kraj prze- 
na warunkach krępujących, a tem żywa skuiki zniszczeń wojennych i 
bardziej uwłaczają-ych godności p-.ń kulkuletniej inflacji, 
słwa są raczej szkodliwe, niż poij- Star ma o węks?ą pożyczkę za- 
teczne, niedopuszczalne są również graniczną na cele gospodarcze po 
pożyczki na cele budżetowe. winno poprzedzać ooracowanis dc-

Natomiast musimy wyruźnie so- kładnego pianu  ̂ tych mwestycyj pań 
bie powiedzieć, że bez dopływu stwowych i komunalnych, które*są 
znaczniejszych kapitałów zagranicz- najbardziej potrzebne dla naszego 
nych na ctle inwestycyjne bądź to w rozwoju gospodarczego, a więc bu 
w formie pożyczek państwowych, dowv dróg, ejęwatcrów, zakładania 
bądź to w fornre kredy u długo- przedsięb>orstw miejskich, meljoracyj, 
termmowego dla komun i poszczę- rolnych i i. p
gólnych przedsiębiorstw życie nasze Przy układaniu tego piwu należy 
gospodarcze me będzie mogło się unikać wydatków nieproduktywnycn i 
-uzwinąć w iakiem tempie, jakiego wy- robót mereniujących się. 
maga n.sze położenie gcogtfificzne Plan inwestycji winien być tak
1 konkurencja na rynku światowym pomyślany, by dawał gwerancję spła- 
7. innemi kuituralne.ni państwami. ty orocentów i amortyzacji zaciągnię

Jeżeli już przed wojną teiytorja tych długów.
Rolnictwo powinno być otoczone opieką!

W  Polsce, będącej kraiem prze- Drugą tamę dla rozwoju rolnlct-
ważnie rolniczym, naieży specjalną wa stanowi rozpaczliwy wprost brak 
op.eką otoczyć produkcję rolną. kredytu

Roinik dotychczas znajdował się Rolnikowi potrzebny jest kiedyt 
w Polsce w wyjątkowo niekorzyst- długoterminowy, a tun prawic nie 
nych warunkach, gdyż był narażony istnieje obecnie w Polsce, 
ra  wyzysk i ponosił konsekwencję Długoterminowy kredyt rolniczy
nienormalnych objawów, o któiych przy obecnym stanie krajowego ryn- 
mówiłem wyżej. ku pieniężnego jest niemożliwy, do-

Z jednei strony rolnik nie mógł póty, dopóki nie potrafimy pozyskać 
przeważnie osiągnąć za swe produkty rynków zagranicznych dla upbisowa- 
odpowiedniej ceny, a z drugiej stro- ma listów zastawnych, 
r.y przepłacał za artykuły przęmy W  tym celu należy stworzyć je-
stowe dnol.ty typ Mstów zastawnych dla

Rozpięcie cen artykułów przemy- wszystkich istniejących towarzystw 
słowyrh we wrześniu r. o. stanowiło kredytu długoterminowego, 
w hurcie 165 a w detalu 247 t. j. Odnośny projekt był przed paru
*ówno 50 proc. laty opracowjny przez BOK. i obec-

Nię potrzebuję dowodzić, że tak nie Misja Amerykańska zaleca nam 
kosztowne pośrednictwo jest zabój również woiowadzeme jednolitego 
cze dla rolnictwa. typu listo v zastawnych.

Konśeczność reformy podatkowej.
Tak na terenie sejmowym, jak i w wy podatkowe i reforma podatkowa 

prasie poruszana była niejednokrotnie w tych państwach jest również xwe- 
spr.iwa reformy podatkowej. stją aktualną.

Nasz system podatkowy oprzeć M msterstwo Sk2ibu wydeleguwa-
wany był bez jnsno wytkniętego p!a* ło zagranicę urzędniKów dla zbada- 
nu pod wływem nastrojów inflacyj- uia systemu i techniki podatkowej, 
nych i pod presją tych lub innych Obecnie odbywają S'ę studja nad 
względów politycznych. systemami podatkowemi innych państw

Nie jest to charakterystycznem oraz memorj«łem M'sji K°mmerera w 
specjalnie dla Polski, gdyż inne pan- tym przedmiocie i powołana została 
stwa europejskie, przeżywając trud- specjajna komisja do opracowania 
ności f nansowe, zmieniajy kilkak ot- reformy podatków państwowych i 
nie w ciągu ostatnich iat swe usta- samorządowych.

Z S Ą D Ó W .
Sp raw a o zabójstwo ś p, W ła ­

dysława Bądzkiewicza.
Dziewiętnastego b. m. Sąd 0' ręgowy w 

Wilnie przystąpi do rozpoznania sprawy 
Zygmunta Karn rkiego.Smolfńskiego i oskar. 
żen.a go o wypadkowe zabójstwo ś p Wla- 
dytław  Bądzkiewicza i usił iwanie zabój­
stwa Bohdana Dzierdziejewskiego. Proces 
ten budzi wielkie zalnteresow?n e.

Żywo om i wiana jest >-oia poszcze^ól- 
ny:h uc.iestnHów z.jścia, Kió''e miaio miej­
sce w dniu 25 sijctma

W  duiu krytycznym z domu Nr 9 przy 
u! jagiellońskiej »ysiedł zamieszkały tam 
Zygmunt Karniiki-bmoleńsku W  tym mo- 
menci) podszed do n ego w towarzystwie 
br,ici J in  .sza ) Władysłc^a Bądzkiewiczów, 
B. hdan Dzicdzieje wski i zapytali «to pan 
Zagłobsy*. O rzymawszy odpowiedź twier- 
dzą ą Dzierdz ejewskl uderzył go po twatzy, 
nastę ne zae-ął bić po głowie i rękach la 
ską b-.mbusow^

Napadn ę:y wvjął z kieszeni zarepeto. 
w any rewolwer i strzelił. Kula prrrbśta 
kunl.ę Dzie.aziejewsktego i dosięgła W ła ­
dysława Bądzkiewicza, ^rzeoijając lewe ra. 
mię i zawadzają' o serce, co spowodowało 
śnięte natycnmiastową. W  momencie tym 
Dzierddej wski dzi łając w obron e władne­
go życia strzel ł z rewolweru trzykrotnie, 
je .lak kule nie dosięgły Karmckiego, który 
iofają: sę o m eiZKania wystrzelił też kil­
ka razy w K ie ru n ku  Dz erdz'ejewsklego.

Caie le zajść e powstało na podstawie 
zatargu 'ronurowego pomiędzy Dzierdziejew- 
sk?m i Karnick m na skutea zniewagi oso­
bistej

U.ząd proku-atorski w swoim akcie os. 
kaczenra zarzuca Karmcktemu, ze dztałyąo 
pod wpływem silnego wzruszenia psych cz- 
n°go wywołanego gwartem na Jego osobie 
w pestaci spoliczkowania w zam'arze pozba. 
■w.enia życia wystrzelił kilkakrotnie do Oz'er- 
dziejewsk.ego, kładąc przytem irupem stoją­
cego opodal 8'p. Władysława Bądzkiewjcza. 
Śmierć spowodowan r została pierwszym 
strzałem,

Do Drawy puwołano biegłych lekarzy 
i rus rnika.za, oraz szereg świadgów.

Oskarżenie wn isić óędz e podprokurator 
Kowerski. Jak się dowiadujemy dostęp na 
salę, wobec ogromnego zainieresowmia Się 
spiłeczenslwa Wilińskiego, dozwolony będzit 
je d y D ie  osooom posiadającym specjalne 
karty wsiępu wy lane przez sekretarjal sądu 
okręgowego.

W ileńskie Biuro Kom isowo- 
H andlow e ul Mickiewicza 21

O S T R Z E G A
że niejaki Kott ale wski — yei Kowal­
ski, p dający się za naszego agenta, 
nie j st nam znany, agentem mszym 
n ig J” n e był. nie Jest i nie będzie.

Jednocześnie oświadczamy, je 
Brnro pracuje samodzi-lnie i agentów 
żadnych n'e posiada.
WłEŚoiciel Biura Stanisław Rzewuski.

]an Bułhak ? £J  & r a f
Jagiellońska 8. Przyjmuje 9-6.

E.
Mickiew icza 22

od
zł. 12KAPELUSZE

Velur, mrlonlki i in. Kr-j. i Zag' (Haoig, 
Borsnlino i t. d ) C Z A P K I  ciepłe 
(z nausznik.) srud. i t p ________

R O L N IK — L E Ś N IC Z Y
Uchodź, z Metniec, agron. kier. i 
adm. majątków lasów i drenaży. 
Labor weterynarz i specj. dla hjdowli 
koni, bydła, owiec i świń, oraz upra­
wy pola, oblewanie i osuszanie ł^k. 
Książkowość i kaeowośC uzupełniona. 
Kom. obwo owy, prawnik -ef„ oficer 
rez., żonaty 1 dzieckc szuka odpi- 
wiednej posady od 1 1. 1927 albo 

1 IV. ’ 927 r.
Zgłoszenia skierować do A. Kttsiński 
poczta Niewiadom, pow. Rybnik O.-Sl.

R forma podatkowa mojem zdâ  
niem winna iść drogą odpowiedniej 
rewizji podatku dochodowego i zwięk­
szenia jego wydajności.

Kończąc ninitjszem przemówienie 
podnieść muszę, le czeka nas w/tę 
żona i żmudna praca, że ta praca 
winna być wykonywana planowo i 
konsekwentnie i że jedyn 2 zgodny 
wysiłek Rjądu i społeczeństwa, wy- 
s iek natchniony troską o dobro o* 
gólne może nas doprowadzić do 
upragnionego celu, a celem tym u- 
pragnionym jest — by PolsKa zajęia 
poczesne' miejsce w gronie państw eu­
ropejskich.

Wystawa projektów kon­
kursowych pomnika fldama 

Mickiew.cza w Wilnie.
Otwarta w b Ujeżdżalni przy P la ­

cu Orzeszkowej dn 14 listop. 1926 r.
Wystawa nadesłanych na konkurs 

projektów pomnika Adama Mickiewi­
cza, co go w Wilnie wznieść zamie 
rzEmy — niema jednolitego charakte­
ru artystycznego. Najzupełniej zgo­
dnie z rozdwojeniem panującem dziś 
w rzeźoie ogólnoświatowej: w jakim 
ma iść kierunku rzeźba pomnikowa? 
Czy m3, według starej i?k świat ide­
ologii, odtwarzać, choćby z precyzją 
fotograficzną postać gloryfikowanego 
pomnikiem męża — "czyii też stać 
ma na cokule pemnika symbol, ma­
jący wywołać, przywieść na myśl ca­
łą potęgę i wielkość działalności da­
nego męża?

Rzeźbiarze są na rozdrożu. Tu 
już nit chodzi o styl ten lub owy; 
o klasycyzm czy futuryzm; tu chodzi 
o zasadniczą kcncepc.ę.

Konkursowa wystawa wileńska 
jest doskonałym obrazem tego dwo- 
;.“kiego pejmowania istoty, znaczenia 
oraz, aby się tak wyrazić, misji po­
mnika.

Jedynie dzieło Stanisława Szukal- 
- skitgo odznaczone jednomyślnie pier­

wszą nagrodą niejako wybiegło po

nad oba kierunki sięgając w dziedzi­
nę artyzmu, gdzie symbolika pomni­
kowa przestaje b, ć rzeczą główną i 
ostateczną a jest tvlko drogą prowa­
dzącą na szczyty Piękna.

Zwiedzającego wystawę uderza 
przedewszystkiem jej wyjątkowa obfi­
tość. Wnętrze b ujeżdżalni — a nie­
małe — formalnie zasiane lasem bia­
łych kolumn, figur, spiętrzonych w 
piramidy ornamentów, brył, z«omów, 
architektonicznych motywów, co wszy­
stko razem sprawia na razie wrażenie 
chaosu. Widać tylko wyraźnie cztery 
potężne rzędy modeli przebiegające 
wzdłuż arenę ujeżdżalni.

Przy ogóinem, powierzchownem, 
pi“rwszem rozejrzeniu się po istnym 
labiryncie 67 projektów nadesłanych 
na konkurs, uuerz> niewątpliwie spo­
ra doza nieporadności cechująca mno­
gie eksponaty. Artysta, jakby bezra­
dny wobec ogromnego pisarskiego 
dzieła Mickiewicia, wobec tego, co- 
by sam chciai o Wieszczu Patrjocie 
i o jego roi wśród narodu powie 
dzieć: ustewiwszy cokuł lub kolumnę, 
gdyby jaką kość pacierzową swej 
kompozycji, spiętrza dookoH tego 
pryncypalnego kręgosłupa — co tyljco 
się da: ornamenty, figury, emblematy. 
B/Ie cnoć cień cienia łączył owe akceso- 
rja z Mickiewiczem. Dość powiedzieć, 
że jeden z artystów fgooło „Żubr

z tyłu coku»a ,.źw?g»jącego figurę 
Wieszcza umieści! w całej swej po­
stać'. tubra! Oczywiście, twórca „Pa-, 
na Tadeusża" opisując „puszcz iitew 
skich Drzepastne gfębiny“ nie mógł 
zapomnieć o „kMSiu" rodzimej fauny“ , 
lecz niech każdy osądzi czy jest naj­
mniejsza racj? unieśmiertelniać wła­
śnie *20, msder uboczny, rys ogro 
mnej Mickiewicza * szęchstronncści 
jako malarza stron rodzinnych? Inny 
artysta stawia u cokułu pomnika Mic­
kiewicza — leguna z ostatniej wojny. 
Am słowa, Mickiewicz łaknął „wojny 
!uió#“ vieszczą', że ona wskrzesi 
Polskę ięcz s*ąa do ieguna na po­
mniku nie tak bhsKO jak się zdawrło 
twórcy mod ilu pod godłem „Kochaj■ 
my Ojczyznę". Dalej: spostrzega się 
od razu inklinację do otaczanie, po­
stumentu z figurą Mickiewicza posta 
ciami wyjęiemi z dzieł jpgo Pod 
tym względem eest typowa kompo­
zycja ocd godłem , F "  gdzie u ławy 
szeroko okalającej kolumnę artystą 
ustawił cztery grupy: Wojskiego gra­
jącego na rogu, Jankiela, Konrada 
Wallenroda i, jeśli mnie pamięć nie 
myli niewieścią jakąś postać Na je­
szcze innym modelu: nieśmiertelny 
słarzet uczy nieśmiertelne pacholę 
czytać dzieła Mickiewicza.

Uderza rez bardzo a bardzo nie­
dbałe, pobieżne, wprost lekceważące 
konkurs wykonanie i obrobienie nie- 

'Jdopuszczalnie wielu projektów. W y­

starczy wymień ć np model pod god­
łem „Myśl* lub pod godłem „Biała 
skrzynia*.

Spostrzeże też każdy wyjątkowo 
sporą liczbę projektów skomponowa­
nych architektonicznie ze ścisłem przy­
stosowywaniem się do wymienionego 
w wasunkach konkursowych placu 
gdzie miał stanąć pomnik, mianowicie 
no skweru przed b. ratuszem. Bar­
dzo siarannem opracowaniem (kilka 
plenów) wyróżnia się np. projekt 
pod godłem «Aquila». Bardzo pięknie 
i szeroko rozplanowany pomysł szwan­
kuje, niestety, pod względem kolo- 
salności figury ustawionej na piede­
stale nieproporcjonalnie niskim’ N.e- 
mniej pięknie rozplanowany jest ar­
chitektonicznie plac, na którym (przed 
b.9ratuszem) stanąć by misia postsć 
nadesłana na konkurs pod godłem 
„Gustaw Konrad".

Jesl w czem rozgląaać się po wy­
stawie. Ma ona wiele cech rzuca­
jących światło na wytyczne szlaki, po 
których dąży ku ideałom współczesna 
rzeźoa polska.

Utartym konkursowym trybem juty 
rozpoczęło swoją pracę od wyelimi­
nowania ze wszelkiej wogóle dyskusji 
tyle to a tyle eksponatów. Następnie 
z kilkanaście proiektów oznaczyło 
jako: podlegające dyskusji. Wreszcie 
z owej złotej legji wystawy dobyło

trzech laureató v oraz jeden projekt 
zasługujący na pochlebne wyróżnie­
nie i jeden, zalecony przez jury do 
ewentualnego zakupienia go przez 
Główny Komitet Budowy Pomniki*.

Oto np. wspomniany, p| zi a chw.lą 
projeni pod godłem „Gustaw-Konrad". 
Na cokule, niestety, zbyt zwężonym 
u dołu, stoi bardzo mocna w wyrazie 
postać jakby atlety okraczającego 
energicznym ruchem glob ziemsk'. 
Twarz Mickiewicza (z czasów gdy 
na Judahu dum.d skale). Ręce ao 
oiersi przyciska, jakby zapewni ił: *J x 
jestem MiijonI* Ale to nit Potęga, 
Postać wywołuje raczej wrażenie wy­
łącznie Siły fizycznej. Całość kompo­
zycji rozwiązana rzeźbiarsko wybor­
nie.

Sąd konkursowy prżyznał temu 
właśnie projektowi, p. Mieczysława 
Lubelskiego z Warszawy trzecią na­
grodę.

Z t zw, «monumenfa!nością* nie­
mała bieda. Monumentalność — po­
wiada wielu — to statyka! (spokój). 
Figura mająca mieć wygląd monu­
mentalny nie może być w ruchu. 
Wszelka dynamika wprowadza n e- 
pokój. Np. piojekt pod godłem 
<Pie!grzym» pokazuje nam Mickiewi­
cza Kroczącego. Przepadł na konkur­
sie. Ale z drugiej streny: nagrodzona 
bardzo piękna rzeźba Rafała Jachimo- 
wicza wystawia przecie Pegaza — w 
skoku, i to jeszcze jak gwałtownymi

Oio znowut pod godłem «Plac» 
stoi na niskiej szerokiej podstawie— 
sarkofag, nieco przypominający Na­
poleona u Inwalidów. N.c—tylko sar­
kofag.

Om „Zdrój*. Figura za cężica i 
za wielka w stosunku do podstawy. 
Pod godłem «Gratvna»—u wysokiej 
kolumny z ofiarnikiem: Mckiewicz. 
W  jedną, w drugą stronę: figury ć la 
Mkhał Anioł, Strona r/ezbiarska wca­
le dobra. Architektoniczna całość sła­
ba. Ręcz>ć można, że tegoż artysty 
jest praca konkursowa pod godłem 
„Prometeusz*. F gury boczne niemal 
takie jan w „Grażynie".

Pod goałem „S  ła": postać M 
ckiewicia w natchnieniu. Prostota. 
Dobre proporcje. Pod godłem «Gra- 
nit»: obelisk, z którego jakb^ wyła­
niała się u góiy posiać Mickiewicza. 
Szlachetna kompozycja lecz bez wy­
razu. Pod godłem «DaI* dobrze opra 
cowana głowa Mickiewicza. A oto i 
«Tęcza*. Mocny .egzotjr-rr.; Młckie- 
wicz prawie przypominający posążki 
Buddy na kolumnie pół na-pół w 
stylu indyjskim. W  ty..ize duenu i 
stylu projekt pod godłem «Koło». 
Ani słowa, jest w tem pewna świe­
żość usiłowań plastycznych. lecz obie 
rzeczy chybione.

Twórca szerokiej kompozycji ar­
chitektonicznej pod godłem cRytm*
obrócił cały, mocno „rozbudowany* 
pomnik Mickiewicza w poprzek SKwe
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Z K R A J U  S O W I E T Ó W

P r z y s z y ć  b o ls z e o lz m u  lo k o  s y s t e m u  e k o io m it z n e s o .
Ś. f  P . J Ó Z E F  R E U T T

pułkow nik W P ,  Inspektor Domu Inwalidów W ojennych w W iln ie , 
po krótkich cierpieniach zm arł dnia 12 listopada 1926 r. 

w wieku lat 55 .
Eksporiacja zwłok z mieszkania przy ulicy Moniuszki 8 (Zwierzyniec) 

do kościoła św. Jakóra nastąpi w niedzielę dn. 11 listopada b o 
godz. 9 m. 30 ran- Msza św. 1 erfspurtacja do grobów rodzinnych na 
mentarz Rossa. O smutnych tych obrzędach zawiadamia

Żona, Syn, Córka i Rodzina.

N1EJZ1ELĄ
1 4  ®z,s

25 poSw.JOz.
Jutro 

Leop.,Oertr.

Wscb. al, c g. 6 ts 25 

Zach. »i, cg . 4 ns. 14

Powodując się powyższem zwią­
zek pracowników handlowych i biu­
rowych zwrócił się w dniu wczoraj­
szym do Magistratu z prośbą o 
udzielenie mu 500 zi. tytułem zaliczki
z pomienionych subsyayj. 

K O ŚC IE LN A . — (x) Magistrat ubiega się o 
_  P ie rv ;s iy  Odpust św. Sta- pożyczkę 50 000 z l Odpowiednio 

ma szybcej, gdyby powrót do kapif i- nisjaw a Poetki Patrona Miodzie- do ostatn.ej uchwały Rady Miejskiej
utrzymać przywiązanie swych 1921 mamy „nep‘ , «politykę średi ljzniu ^yj całkovvity, gdyby rozwój i*„ Kościele Garnizonowym pul- w spraw'e s^anr.izowan.e przez'Ma

nników do partjji i do jej syste- ka»,„neo-neF i t.d. co się zmieniło? nj£ ^yj tamowany przeżytkami komu. ko w wileńskich w Nowej W i.2jce gistrat ulic Ho^ndernia i Letniej,

Sądzę, że n&Ieży ściśle odróżniać bo jest właśnie okres niszczycielski styczne. Jak wiadomo dobrobyt w 
bóis/ewizm jako system polityczny 1917 21. Rzecz ciekawa, wówczas Sowietach w porównaniu z r. 1920 
od bolszewzmu jako systemu ekc- wś'ód bolszewików nie słyszy się o wzr<5sj niesłychanie. Upatrują w tern 
nomicznego, Obydwa są związane ze różnicach zdań "v dziedzinie polh, często dowód żywotności komuniz-
sobą historycznie, powstały bowiem ekonomicznej) o jopozycji, o rotła- mu Wręcz przeciwnie uważam, 
razem, w tjm samym kraju były mach. Zapał jest powszechny. Bolsze- ^  jesj dowodem żywotności kć* 
ap1,kowane, ciż sami iudzie wpro- wizm jest w swym żywiole. Literatu- pitalizmn. Dobrobyt w Rosji wzrósł 
wadzili i jeden i drugi w życie. Nie rY naukowej nieomal niema. Nawet w jagnje w stopniu odpowiadającym 
są jednak związane ze sobą koniecz- w broszurach Lenina każdego odchyleniu metod obecnej gospodarki 
nością logiczną, tak iżby nie można uderzy reżnica pomiędzy jego ocj komunizmu, innemi słowy stop- 
sobie wyóbrażfó objektywnie jednego suchą powierzchownością z przed niowi przesycenia gospodarki sowlec
bez drugiego- Conajwyżej nie można r- 1921 i niewątpliwym wysił- jęjej kapitalizmem. Elementy komuni- 
sobie wyobrazić psychologicznie bel- kiem w kierunku coretycznym, kon- sjyCZne metylko według mnie nie są 
szewizmu politycznego bez bolsze- strukcyjnym po tej oacie. N i okresie- przyczyną wzrostu zamożności, ale 
wizmu ekonomicznego, to znaczy że nie poiityki bolszewickiej z lat 1917 przeciwnie opóźniają go. Dobrobyt
gayby bolszewicy odrzucili swó] pro- 21 n rma żadnej specjzlne; nazwy. w Sowietach wzrastałby bez porówna-
gram ekonomiczny, trudnoby im Jest to bolszewizm touł court. Od r 
było
zwolenników r , . . . ...w  , , ..................................       , _______ . . .  , -
mu politycznego. Lcgiczn.e jest Bolszewicy chcieli przedewszyst- nistyczremi. odbędzie się w dniu 14 XI 1926 r. gazie się mieszc-ą p ństwowa .zKola
Jednak możliwe, iż bolszewicy zdoła- kiem zniszczyć kapitalizm. Zrobili to Bolszewizm nie dał światu, jak nabożeństwo i spowieiź ód godz. 'Lg,Ja 'm SẐ jfnj  ^w ród ł^ ę^ w
ją nadal utrzymywać się u władzy konsekwentnie i z samo wiedzą. Nie- sądzą, żadnvch elementów ekono 'a e yoi dnia o godz. 16 ej akademja dniu wczorajszym do p. Wojewody
i po odrzuceniu tych resztek komu- zwykle inteligentne książki komisarza miczno-fwórczych. Zawiera może tylko ku czci św Stanisława Kos-ki w sali z prośba o poparcie przy wyjedna-
nizmu, jakie sie dotychczas w Rosji finansów Sokolnikowa świadczą, iż Dierwiastki polityczne, klóre mogą Ogniska kolejowego urządzą stara- n'u ze Sifarbu aństwa pożyczk w
zachowały. Ctemże jest bolszewizm bolszewicy lozumieli doskonale, że być dla rozwoju ekonomicznego ko- niem ks. Dr. Arnszkiew.cza prefekta sum*e 50000 zł. na wyżej por enio-
jako system ekonomiczny? nhacja i reforma rolni są najlepszymi, rzystne. Do nich zaliczam: silną, bez- miejscow ego. Ooście z y ce.

Wioznłem w Moskwie w .Teatrze dostępnymi środkami zniszczenia ka- względną, od społeczeństwa nieza- ^ jaz d '0 Prefektów. Z E B R A N IA  I O D CZYTY,
rewolucyjnym* szlusę p. t. .jezioro pitalizmu i właśnie w tym celu prze- lezną, mało w składzie osobistym 2y=.odnie z życzeniem J. E. Księdza ~  Komitet redakcyjny wyda- 
Lul*. Sztuka ta nie mina najmniej- prowadzili i jedną i drugą. K»p’ta- zmienną władzę, energję i dyscyplinę Arcybiskupa Wileńskiego w dniach wnlctwc o pracy kobiecej przj* 
szego sensu, była jednak bez po- ijZrn zniszczono. Niestety przez ten rządzącej partji, teror ^umożliwiający 15 i 15 listopada r. o. odbędzie się f,e W .r,'eĉ  '
równania bardzitj zajmutąca ż rój- sam fakt nie powstał raj na ziemi, w pe.ni wyzyskić tanią 5itą robotni f ^ s l d e f * Kun- wodzimy R a a k f e w ic S w ^ ^ ^ s y -
idea niej wyreżyserowane praedsta- ak nawet sam Lenin zdawał się czą (długi dzień pracy) i stosunkowo t - n q  s . W. wyraziło swą a tecka 8, zebranie informacyjno ■ orga- 
wienie w .Com.ediei Fra, ęuse'. Po- chwhami w swych dziełach zapowia- znacznie wykorzystać drogi kapitał, dę na zwolnienie XX prefektów w njz»cyjae wydawnictwa o pracy co- 
mijając już niesłychanie inteiesujące d«.ć. Wręcz przeciwnie Bolszewicy a nadewszystko ogrimczyć konsumeję tych dniach od zajęć szkolnych, aby biecej w n eV stpwideŁk
i ped niejednym względem oardzo zaczęli się zastanawiać, poomacku (u społeczeństw ubogich grozi zawsze im ułatwić udział w obradach Zjazdu, zrze-_: kobiecych proszone 'są o
szczęśliwe pióby zrewolucjonizowania szukać dróg wyjścia. Próbowali two- nadmiernośćkonsumejinieradmierność /ostaną otwarte p medziałek j DeCaa b |U łI'ja  tolft' czna
teatru w kierunku jakiegoś futurystycz- rzy  ̂ t e o r j ę  komunizmu. Teorje te, z kapitalizacji). Tak sławne nawel trusty Te^logicśnego *S. B ^ ^ rz y  a idea monarchiczna Staraniem
nego, pozbawionego dekoracji, kine- broszurami Lenina na czeie, są rów- sowieckie, które są wysławiane jako U|# Uniwersyteckiej Nr. 7." * Organizacji Młodzieży Monarchistycz-
małografu i treść sztuKi była nie- nie ma'o twórcze, jak teorje Forda: owoce kultury komunistycznej, są Ponieważ prsca md młodzieżą 11 w< ^ ctdna^B^torego
zwykle "
treś
wolucji
Zjednoczonych. Autor ograniczył się ntgo komentarza bar. Adama Hey- stów w budżecie, w podatkach, w dach”  :ja£du, oprócz'zawodowych ^os’sowskipgo na temat .Obecna sy 
do przedstawienia (nieraz bardzo dla. Lenin pisał, nudno z uporem nagromadzaniu się oszczędności, w księży piefe-tów, wzięło udział także tu*cia polityczna a idea monarrhicz- 
trafnego, jak no. w scenach wykpi- w,n<,w ajac w czytelnika że polityka kształtowaniu się cen innych towarów. ' duchowieństwo parat.alne. na • R O Ż N E
wających burżuazvjne dzneingi; zde- przezeń zalecana była właśn;e /.godną Bolszewicy są dzisiaj maruderami ka- U R Z ĘD O  A _  to dzieży *D ś t. j
generowania, upadku, 2nikczemnicnir, z logiką jego progiamu. Na szczęście pitalizmu. Rozwój ostatnich lat jest — CO Pierw sza kon i skata (jnja ^  r b stowarzyszenia Mic- 
spodlenia i zgłupienia świata kapita- dia niego jego polityka była właśnie tylko dowodem: 1) jak wielką jest J ? raS dzieży Polskej obchodzą uroczyście
listycznego. Robotnicy roDią rewolucję, tej !og'ki zaprzeczeniem. Skaził teo- wyższość ekonomiczna kaoitalizmu 'r ^ n a * ostaUiiej^ataw'!! prasi dz ea ^ ' ^ianls,swa kostki, jako
mszcząc się za doznane krzywdy, rjS) by usprawiedliwić praktykę. Nie nad komunizmem, 2) jak wielką jed- wej zasądził kontiskatę Nr. 32 cza- S#e| ^ p ^ o i flr* ,57Pnip ha-W  ma. 
nie mogąc dłużej znosić widoku pa- maczej postąpił Ford, Praktyka nie nak dawkę tego kapitalizmu wstrzy- sopisma <Naroanija Spriwa> za }Q ^ boż ństwo w swoim gaś ‘ieie 
noszącej się ohyay burzuazyjnych m0że być nigdy czysią logiką stoso- knięto w organizm sowiecki. umieszczenia dwóch artykułów i od- parafjainvtxi( gdzie wszyscy druhowie
brudów Mordują wrogów, twy waną. To też jeżeli autor nie chte Nie należy jednak zapominać, że cinka—L  jetonuy zawierających cechv a , ^runny przystąo ą do Ko­
cięta ją bo ma ią mocne nerwy w prze- przyznać, iż między jego teorją a pierwsze dawki kapitalizmu wywrą M IE JS K A  mua^
-u»Slaw,enlu co f n i - w  :h-z praktyfeą ist, ,<ie „zdwojeni,, musi skulki m .ęz„iejsu  » J  nasfepn«,,. □ _  (x) w y c iec2„a 4 ymka 1  W euseo w fu l^ w sS Ilk  eh
wyjątkiem policji — orzedstawicieli aibo przekręcić fakta. albo naciągać ile te nie będą więkste od pierwszych polaków z W r . k i  do W ilna  Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej m. 
burżuazji, i są karni, zgodni, gdy (eorję Monisbczny i afirmatywni (prawo zmniejszającego się przychodu, Zarząd s.owarzvSren a wetemnów Wilna i okolic, a więc Nowow.iejki 
burżuje nawzajem się kłócą, niena- umysł Lenina — jak wszystkich boi" które jest równoznaczne z prawem armjt poiskiej r  Ameryce oowiaciołftl j Kalwarji.
wiozą, zabijaja i to z powodu... ka- szewikówS— wybrał drugą drogę, to zmiejszającej się wydatności). Pierw- w dn'u wc-, ,r isrym 4ag'str rn. Wn- Zbiórka przy Sekretarjacse Ge le 
ba.etowych ,nce=k. k ^ s lk o c o  f a  g  ^  „n ®  „ a u k le i  »  kroki na drodze k a p i l a r n e j  i *  i g S  S / 2 “ l l
umltją nam powiedzieć robotnicy wartości— według mnie—nie posiadają, dały niezwykle dobre wyniki, bo wy- stowarzyszenia z Ameryki ao Polski. o  /odz. 12 pielgrzymka jubileu-
po zwycięstwie, to to, że teraz q j  1921 r. zaczyna się proces jątkowo okropny był stan poprzedni, W 1 ńeczce tej weźmie udżiał oko- SZOwa tło Ostrej Bramj. O gedz. 1 
będzie lepiej, że zbudują nowe życie, odkomunizowania komunizmu., i trwa bo bogactwa naturalne Rosji dają którzy trnją na cciu j pói. ppł. pochód uroczysty do Sali
przjezem me zapomm^ą dodawać, on p0 dziś dti.ft. Jesl historyczną ca- przy v każdej aawce kapitału resztę i«nEn m,a&ta ? 1,3 d,etki.?  U S B " gdzie k° fiAdZ>
«  di. zdrajcćw l ic  M  »•«« B- sług, Lonina, te pierwszy wkrocryl w Polsce* ,, di P° ' ^ i S S r S ^ | f c l ś j y L S  k ^ K s S S a " ^ :
tośc.. Programu żadnegu nie mają. na tę drogę. Jest fdktem niezaprzeczo- jeżeli bolszewicy dalej nie pójdą, prosi Mig,strat o zorganizowanie od- jsja progi,im Akademji śniadają s'ę: 
Przychodzą z negacją ustroju stnie- nym) ie Stalin jest spadkobiercą jego eśłi zachcvają resetę swego ustawo- powiedi legc otzyjec.a wycieczki. prelekcja p prof. D ra Wincentego
jącego To wszystko. ducha i polityki realistycznej, czyli dawstwa komunistycznego, t. zn. J x ). 3 bsvoja na arucho- Lu.osławskiego, deklamacje, muzyka

Podobnie było w rzeczyw iśc i, syntetycznej, jak ją nazywa baron Hey- przeaewszystkiem ołbrzymą sferę d da- |’V ! ! r o w y S f  !  Ivilttfe. Według s iw aT iy fze^ ^ ko  wllsny ic^w ys* 
Bolszewicy, w chwiii zsgrrmęcia del, w przeciwieństwie do Zmowie- tełności gospodarczej państwa, to nie otrzymanych ir.formacyj Ministerstwo | ^ i trud
władzy nie ’ -r-..,.: L i,,. ......... o   = o__i ,
pozytywnego 
nego. U
"ty j c : S l    _ o -  --fc.—  j   -  p - “ -------------    _ - • . . .  .  k u u a j f u j - j  i i d  U i  U t l ł U i l l l C i l i C  K U U l ł l ł  l m : r >  I r t f o r u / p n t i i i p *   N l i p ^ ł A r p  c r r » P

zniszczyć wszelkiemi środkami i że zuoetnie niezgodną z jego piawd7'wą • i admmistrowane od naszych up piekarni ola bezrobotnych umysłowo g(j, tej not- tki nie odDOwiadala 
z jego popiołów wyrośnie sam nowy |itlją polityczną. Jeżeli bolszewicy zechcą się upierać pracujących w W am .  ̂ prawdEr. >os. Jaremlcz zapytywał
system komunistyczny. Czysty boi- w  tem odkomunizowan.u się ko- w znac?ii'cjszym stopniu przy komu- , y  ? Z-h' 3R  ̂jH*1 istotnie o los Popowa w Kcmisarja-
szewizm—to są tecrje bardzo mgli- mutrómu upatrują klucz do zroiu- nizmie, zacofanie ich gorpedareżd ^dcaże3̂ ?  UlurałWoŁł °  s' cie r^ądu, le.z sKoro się dowiedz.ał,
ste, a w praktyce niszczenie wszyst- mienia całej sytuacji ekonomicznej wobec Europy, zwłaszcza o ile to Popow oskarżony jeM o zes... i-

pomyślane jako niszczenie ka- Rosji sowieckiej. Dzisiaj pełowa co- się skonsoliduje, będzie wzr-;st«ć a w ścir1, znaczenie państw zależy nie od slarań, Tróerwencji fde'czynił i^awet
pitalizmu. Pierwszy okres bolsze- na<mniej elementów gospodarki so- związku z tem znaczenie Sowietów liczebności armji, ale od stopnia ich ładnych uwag nie wypowiadał. Rów-
wizmu— i to jakby okres miodowy— wieckiej — to są elem,nty kapitsli- będzie maleć Dziś bowiem, na szczę- rjzwoju ekonomicznego. Z  nież r  eprawdziwą jest wiadomość

jikoby posei Jaremicz interwenjovr 
w Warszawie.

Lojalnie prostując więc naszą wia­
domość, któ'ą podaliśmy wprowa­
dzeni w brąd, zaznaczamy, że chodzi 
tu właśnie o tego samego Popowa, 
którego Dz W il. nazwał nieistmeją 
c\m i fgurą urojoną. Na razie je 
dnak to urojenie siedzi w w'ę:ieniŁ> 
i oczekuje jako towarzyszów niedoli 
swoich sobutylników, przebywających 
na wolności.

NADESŁANE
— Polska spółka fotografic na 

,Po lfot*, ul. Mickie wiczc 23, orga­
nizuje cykl wykładów z dziedziny 
fotografji, poświęconych szlachetnym 
technikom pozytywowym Pierwszym 
z kolei będzie cykl, poświęcony brc- 
molejowi. Zapisy są przyjmowane

codziennie w lokalu spółki. Ilość 
uczestników ściśle ograniczona.

TEATR i MUZYKA
— Teatr Polskii (sa a .Lutn la i >. Dziś 

po raz oa atn-’ v- ezon'e św etir <Klub ka<
\ aleró#» - M- Bałuckiego, który doznał 
golącego przvjęol« na naszej scenie.

J-itro z powodu p-óby gene-amej ze 
<Skąpca> — Moiiera. przedstawienie zawie* 
szore,

— Dzisiejsza popołudniówka Dzii
0 g. 4—ej pf ukaże się świetna komejja 
Ruszkowsk ego «Wesele Fonsia>. Ceny mlejsr 
najniższe.

— Występy L, Solskiego. We wtorek
16—go b. m. Ludwik Solski -ozpoczyua wy, 
stępy na scenie Teatru Polskiego,

Dla swego p-'ernr szego występu -,udwik 
Solski wybra, komedję Moliera «Skąp.ec»_ 
zaliczając rolę Harpagona w tej komedjl do 
śwych najlepszych

— Doranek w  <Lutni>. Dziś w nt« 
dzielę 14 o. m. wystąpi la poranku Wllen 
skleg Towrrzysiw, Filharmoniczntgo w 
«Lutn,» znana śpiewaczka opery warszaw­
skiej i oper zagranicznych Marja Budziszew 
ska. Artystka idlworzy ezertg arjl i p'eśt 
Pucciniego, Niewiad imskiego, Karłowicza, 
Paa^-.wsklego i Inn.

Występ ten objdzlł zainteresowanie w 
kołach ra >zycznych Wilna.

Pozostałe bilety w nasię Teatru Polskie­
go od 11 —ej r,

Ceny miejsc od 2 zł. ao 20 gr Począ 
tek o g, 12 m 30 pp.

— P oranek „-oncert. W  przeddzień 
roczn.cy śmierci W.elklego Polaaa Henryka 
Sitnkmwicza inicjatora P . .”  Szkolnej, Kmo 
tejże M. P. im Taaeusza Kościuszki w Wil> 
n.e, pośw.ęca w hołdzie wielkiemu pisarzowi 
«Poranek-koncerr» — który odbędrie się w 
niedzielę, dn. 14 bm, w sali miejskie] o g 
12 3C poa protektoratem Eksc. ks. bisk. Dr 
Wł. Bandurskiego, p« E wel.ny Łokn-je wskie,
1 Prezesa P- M. Szkoi. Dra Witolda Węsław 
skiego. Na program ztoży się: orkiestra, sło­
wo wstępne, Które wygłosi dyr. wyższych 
kursów państw-nauczyc. p, Tadeusz rurko*
rski, chór «Harfa» i reprodukcje pp. Fiiszko- 

Ranuszewiciowej, prol. konrerwatorjutn, 
skrzypce p. hr. i_edóchowska, dekli -lacje p 
Sumotokowa, śpiew solowy p Olszewskt 
przy akumpanjanencie f Szczepańskiego. 
Ceny miejsc od 20 gr. do 1 zł. L :yst> do­
chód przeznaczony nj cele kultuiainoioswia 
to we

— D rugi i ostatni występ baletu  
Kosyjsklegc w Teatrze <Reduta». Dził 
w nędz etę 14 bm  o g- 8 m 15 si lecz. od­
będzie Łię w Tea'rze «Reduta» (W. Pohu 
la ika) drugie i ostatnie przedstaw,en e oale 
towe. Na wczorajszem przedstawiemu, Które 
było wysprzedane do ostatniego miejsca 
publiczność zachwyy.łt się każdym pun 
ktein programu i ar'yści z Margai.ta Froiuar 
na czeie, byli zmuszeni do do wtórze na  po- 
szczególnyeń numerów programu

Bile:y.do naDycia a j  godz 1? m 30 pp 
w biurze pod:óży «0rbis» — ilicsie wi cza 11 
od godz. zaś -4—ej w kasie Teatru «R eduta.

WYPADKI 1 KRADZIdZB
— Zderzenie sam ochodów . Dn. 12

b. m. na Ui. Mickiewiezi occło domu Nr 34 
wJku*ek nieostrożnei jazdy szoferów nasti 
piło zderzenie -mocliodów zdążających na 
przeciw s,ebie NN 141951 14?31. Fierwszjm 
kierował Zygmunt Pawian (Krakowska 57), 
drugim zas Sergjusz G-egorowicz (Wielka 
57). Samochody uległy nieznacznemu uszko' 
dzeniu. Wypadków z ludźmi nie było

— Samobójstwo W nocy 12 bm. otru* 
ła się esencją oc. iwą w mieszkaniu swego 
narzeczonego Piotra N—ławicza (Rossa 6) 
Kaz-miera *arnac;a (z. Literacki 7j Despe, 
rat*rę pogotowie ratunkowe oJw,ozło do 
szpitala żydowskiego

Przyczyna samobójstwa — nieporozu­
mienie z narzeczonym.

— Otrucie się. Dn. 11 b. m. otru'& blę 
esencją octową Stefanja Błażewiczówna (Kai- 
waryiska 57). Pogotow-e tatunkowc odwio­
zło aesperatkę do szpitala Jakóba. Przy> 
ozyna samobójstwa — m-łosć

— Podrzutki. W korytarzu domu Ni 5 
przy ul. Żeligowskiego znalez-ono dziecko 
płci żeńskiej w wieku około 6 tygodni

Na klatce scnoaowt- domu Nr 3 przy 
ul. romańskiej znaleziono niemowlę płci 
męskiej w wieku około 2 tygodni.

Podrzutków skierowano do przytułku 
Dzieciątka Jezus.

ru przed b. ratuszem, fik, że mię- znę») wznawia znane dobrze posła- szej i drugiej nagrody. artyście dać kompozycji to ostatecz- z przedziwnem, pełnem duchowei u- cza tylko na łem zy ka a Wiino po
ózy domami po prawej stronie phcu cie ne-v!eście podające wieńce glo- Poiecona do zakupu «Oda do ne rozwiązanie. Cztery postacie nte- dręki znużeniem a zarazem z głęoo- sądzie pomn’kawt dzieło rzcźoiar- 

► a rozbudową pomnika pozostawałoby r>f Kowanemu mężowi stojącemu na młodości* to wielki, w żaaną nie w-eśae (i to jeszcze jednakowe) do- kiem ukochan em, na jakie tylko zdo- skie, które będzie rzetelną m asta
wąskie przejście Mcźna sob>e wyo- szczycie ko’umn> Bijp w oczy i ujęty architektonikę posąg Mickiewi- winne być usunięte. Dzieło rzeźbiar- być się może duch o vie'k rr blasku ozdobą i którego mu ś niało oęaą
brazić radość mitszksńców z tejstro- zwraca natychmiast na siebie uwagę cza. Wieszcz, płaszczem okryty, jakby slot p Jachimowicza nic na tem nie i prawie nadludzkiej gómości. Wręcz mogły zazdrościć naczelne polskie
r*y piacu (gdzie jatk1)! Pod gnałem dużych rozmiarów Kompozycja pod drgąt i, natchniony, krok daje na- straci. niepospolite walory rzeźbiarskie po- groo/.
f Ćeia Konrada* oglądamy rodzaj gołem «H»nk?» Nie należy ao wy- przód ’W  ręku trzyma !:rę z orłem przechodzimy do clou, całej wy- siada w szc, egóincści modelowanie A gdy tas stanęła sprawa — u- 
jakby ołtarza głębokiego o wysokich bitnych pomimo cajcj swojej niepospo- n* mej. Ruch postaci doskomdy; wy- stawy, do rzeźbiarskiego d/iełi na- i odczucie ciała, nie octępujące jed- paść musi uchwalony więkstośrą
Kolumnach, roozaj niszy, jeśli kto litości. Jest to jikb« bani^; figura raz twarzy pełny powagi istotnego grodzonego pierwszą nagrodą. nemu np. i  arcydzieł Donatella, Chr>- głosów w Komitecie G ówn.rn pro-
woli; u góry,., dwa lwy Dodtrzymu Mickiewicza na szczycie; dokoła fryz natchnienia. Całość wytrzymana w Przewyższa ono, jak się rzekło, stuscv/i ukrzyżowanemu z fary pa- jekt posiawienia pomnika na placu 
jąc:f* dzwon na drągu. .Improwizacji® z szeregiem ludzkich postaci: po szlachetnym patosie. wszystkie nadesłane projekty pod duańskiej. przed b ratuszen Pomnik, kiótego
(pierwsza i druga) to Mickiewicz na czterech rogach nidnrernie duże A teraz— do rzeźby Jachirnowicżi! każdym względem. Ujmuje najgłęb i.j, D Jeła rzEźorrsKiego o takim cha- model otrzymał pierwszą nagrodę nie 
kolumnie z podmesionemi ku n*‘ebu cztery figury. .Zdrowe Ziarno* prze- Spostrzegliśmy ją od dawna. R„uca w wysoce . rtystycznej, plastycznej rakterze, tik pojętego, tak przepojo- harmonizował by najzupełniej z całem
rękami i głową. Niestety... teatralno- ładowane ornamentyką. Pod godłem się z daleka w oczy zarówno rozm ara- realizacj',1 z siłą i potęgą wyrazu, nego wskroś kulturą artystyczną swem otoczeniem, ze stylem o. n,
ści w tem sporo, cheć poprawność „Trawka" mamy koncepcię nawskroś mi jak pomysłem. Coś młodzieńczego istotę indywidualności i twórczości rzeźbiarstwo polskie nie posiada, tusze, z charakterem placu R.tusze-
rzeźbiarska wzorowa. I jeszcze jedno, romantyczną Koiumnę, na kiórej i mocno żywego drga w cale] kom- Mickiewicza. Podnieść trzeba prze- Projekt konkursowy Srukalskiego ,esr wego. Trzeba dla pomnika pomysłu
Taki Mickiewicz stojący na głaakiej szczycie Mickiewicza, z obrazu JtCń- pozvcji, dosKonalej pod względem aewszystKiem świeżość myśli i inwen- — rewelacją, jest to mocny błysk SzukalsKiugo znaleźć inne m.ejsce.
wysokiej kolumnę z wyciąg.iiętemi kowicza, oplatają girlandy kwiatów, z architektonicznym. Na szerokiej piat- cji plastycznej. Kompozycja uderza Wielkiego, n eocztkiwautgo talentu Miejscem tem może być tylko i
ku niebu rękami niewątpliwie .opa- po^a których wychylają się jakieś formie stoi swobodnie cokuł. Na nim wybitną rytmiką oryginalnej archi- T«k, ale rezultatem niejeanegj już jedynie plac Orzeszkowej z jego, od- 
trzyl* by się rtader szybko. Godło główKi. v Pegaz, wparłszy się potężnemi skrzy- tektury. Po nadto wyróżnia się ono z konkursu było to, że żaden z na- powieanio przycietem zidrzewieniem,
.Kamień”. Micklewrce w samej rzeczy Są oczywiście i pomysły całkiem dłami w ziemię i stanąwszy dęba, pomiędzy wszystkich projektów pre- grodzonych projekb w me stał się z pełnią jego plein a ir«, tak ruezbęd- 
siedzi na dużym polnym, naszym ka- dziwaczne. O o np. «Gniazdo tilarec- unosi w przestwory Mickiewicza, cyzją wykonania, stojącą ns wyso- pomn kiem. N ig-ad̂ .a to wybitny wy- nego dla kreaci Srukalskiego, tak
miei *u trzymając sporych rozmiarów kie»: w samej rzeczy—gniazdo. Natu- Niestety, sama figura Wieszcza nie- k‘m poriomra kultury artystycznej aż siiek artystyczny a pomnik... staw.a- znikormcie położony u głównej dziś
lirę, a n* niej jeszcze—orzeł! ralnie, orląt. Albo przed kolumną z dociągnięta; za mała, za nikła, Pomi- do najdrobniejszych szczegółów. no całk:em inny. Czyby i z wileńskim arterji życia miejskiego, przy ulicy

Niczyjej nie ujdzie iwsgi projekt figurą Mickiewicza u szczytu leży al* mo gwałtownego ruchu Pegaza, ca- Co wyobraża projekt Sranisława konkursem miało s ę tak stać? Mick.ewicza, u szlaku wszysikich nc-
pod godłem «Zmieizch i Swró jest to brzymia kula. Godło da nam rozwią- łość sprawia piękne, monumentalne Szukalskiego? Zapytani po kolei członkowe są- szych uroczystych puchodów z placu
sięgająca nieiada wysokości rówmut- zanie zagadki. Brzmi ono: .Dalej z wrażenie, Przegięcie sońskiego łba Postać, symbolizująca dzieło do du konkursowego odpowiedzieli jed- Łukiskiego na Katedralny, a jeJm.
ka kolumna ułożona z kwadratów. Na posad*. Kula ta to — bryła świata, wyborne Artysta ustawił po czterech konane przez Adama Mickiewicza nozgod liu cześrie nastrojowo ustronny Poo
upartego może mieć symbolikę obe- którą Mickiew cz doradzał’ młodzieży rogacf postumentu cztery postacie oraz jego indywidualność duchową, — Nie dawaliśmy S ukalsnlemu każdym to względem najodpowied
lisku. Chirakter całości mocno futu- ruszyć z posad,.. n.ewieście prowizoryczne Miały to ujęła pod lamię Orła usiadłego na pierwszej nagrody uwzględniając je- mejsze miejsce właśnie dla tego
rystyczny. Tuż cbok inny projekt w ^ być Igury czterech filaretów (Godło tęczy i symbolizującego Polskę czy dynie wysoki poziom artystyczny je- rodzaju klejnotu rzeźby polskiej
tymże guście„ Kompozycję pod go- projektu; «Filareta»), któreby stanowi- naród Polski — i karmi go własną go rzeźby Jesteśmy jednozgodnie te- Zaprojektowany przez Szukalskie-
dłem «T.mur» wieńczy postać Mic- Mimo projektu poleconego przez ły jakby przi jścle od naturalizmu krwią serdeczną go zdania, że pomnik Adama M.ckie- go pommk nie ma być względnie
kiewicza w płaszczu szerokim, z cno- sąd konkursowy do ewentualnego za- ulicy do wielkiej poetyckiej symboliki Najp:ęknicjszem jest przechylenie wicza w Wilnie powinien stanąć wysoki. Cokui mi bvć z lekko barw
rągwłą w ręku. Duża korr pozycja już kupienia przez Komitet Główny Bu- Mickiewicza unoszonego przez Pe- głowy owej męskiej, symoolicznej według nagrodzonego projektu Szu nego granitu; figura z ciemnego me-
raz wspomniana (cKochajmy Ojczy- dowy Pomnika, śpieszmy do—pierw- gaża. Krótkość czasu nie Dozwoliła Postaci. Ściana jię ta głowa ku Oaakalskiego. Chwała i sława M ckiewi- talu, Cz Jankowski.
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KU I.TURa LNO O $ W  ŁATO W  V
*ALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dz*ś bodzie wyświetlany film w 2-ch serjach;

„ D O R O T A  V E R N O N "
■ci

W  roli głównej słynna artystka P i e k f O f  O

Okiestra pod dy-ek cją Kapelmistrza p. W  Szczepańskiego.—Ostatni seans o godz. 10- 
KASA CZYNNA: w niedzielę I lwięta od gonz, 2-ej m . 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od gociz. 4 m. 30, 

C FN a blLE^ÓtY: Parter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gi.
PO CZĄTEK SEANSÓ W . W  niedzielę i święta o godz. 3-tej, w soboty o godz, 1-tej i w inne dnie o godz. 5-tej.

Kino-Teatr

|  ,Helios“
ul. Wileńska 38

Ma scenie.
s e n s a c ja  d l a  w il n ą : s

Repertuar teatr. «OL’I PRL Q'JO» i „PB DSKtE OKO». X
Ulubienica stoimy ^Wictna ł L'TA B j LSKA
i piosenkarz, satyryk EDWARD CZERMAŃ'SKl oraz 1 t rotzych girls.

N a  o b r a n ! n '  Ulub. pub-. M IA A. AR\ i niezrówmary H ARRY L IED T K E  w najnowsz. crotycz.
I 4 C K I 4 [ I , l  fllmie *pr t tL’11U B IE N 1CA .HE0N1A* (NAD P IĘKN YM  DUNAJŁM ) w 12 akt 
Niebywały przepych! Szalony rozmach reżyserski! Seansj o godz. 3 m. 30, Ostat. s. o g. 10 ej. &

K. D Ą B R O W S K A
W ilno , Niem iecka 3 m. 6.
SPRZECAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tisharmonji

&
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H. N IEM O JEW  5KI „Leczenie Płuc1*.
(Przyczynek do terapjl gruźlicy) Cena 1 zł. 

W ILN O , Królewska 1.
Księgarnia Stowarz. Naucz. Polskiego

Telefon 314. Konto P. K. O. 80, .80.
P. S. Prosimy o czytelne 1 dokładne adresy.
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Hlicerophosphate czysty i z żelazem , A

Thć Purgatlv podług Chambarda

Z A D A J C I E  T Y L K O l
Magistra 

Bukowskiego.
stosowany przy anemjl, nerwowym wyczerpan.u i w stanie upadku

ogólnego odżywiania.
Magistra 

A. Bukowskiego.
Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie i szybko 

działające, stosowane dia osób dorosłych oraz dzieci.
Spredaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

U W A C A  W szystk e w )roby  naszego iaborato jum  są 
zaopatrzone w czerwony podp s .A, Buków  
?k '“ i markę ochronną trójkąt ze statywem.

w. Z P. Wilno 3 111 1926 r. Nr 10. Reg, M'u. Zdr, Pub. Nr 228.
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z tomiku ti0jifQ2y imion GJróżeDnr
J .  K- l ł i a k o w ie z o w n y ,

dowied ieć się można ciekawych rzeczy o właściwościach charakteru 
przywiązanych do imion męskich i k biecych.

Z A B A W N E  i M IŁ E  W R Ó Ż B Y  w formie artystycznie udanej,
CENA 4 złoty. 

Księgarnia F. HOESICKA—Warszawa.

S S S K i  „ F A S Z Y Z M ”
Geneza faszyzmu. Mussolini. Inni reprezentanci faszyzmu. 
Faszyzm i kultura, Państwo faszystowskie. Faszyzm, Katolicyzm, 
Nacjonalizm. Dzieło faszyzmu, Faszyzm a zagranica.
Str. 168. C E N A  zł. 6,

Wydawnictwo księgarni F. HOES1CKA, Warszawa.

,Pa now ie!!!
Przed nabyciem obuwia pros"ny 

odwieaz  ̂ nasz
FABRYCZNY SKŁAD

Obuwia.
. M a r k o ’ ’

Fasony najmodniejsze! 
Jakości najlepsze! 
Wybór największy' 
Ceny najniższe!

D.-H,

ff. Jankowski % -h
Wilno, ul. Wieka Nr. 42.

r>rzetarg publiczny.
Z polecenia zarządcy konkursowego Waldemara Janzena 

w Gdańsku sp-zedawać będę najwięcej dającemu następujące 
przedmioty, należące do Towarzystwa Wydawniczego Pomor­
skiego w Gdańsku, a znajdujące się w realności w Gd ńtkn 
przy ul. Brotbankengasse 1.14

w czwartek, dnia 25-go listopada 1926 r. o godz. 10'tej 
przed pob: jedna 16-to stronna maszyna rotacyjna z komplet­
nym zapędem i kompletna stereotypia okrągła z kalandrem, 2 
linotypy z 4una magazynami i kompletnym zapęJem, kilka ty­
sięcy kilo pisma z odpowiednim inaterjałem justunkowym, re­
gały do p'sm?, deski zecerskie, szufle zecerskie i duży kom­
plet pisma drewnianego, 1 zupełne urządzenie ofsetowe i do tegc 
należąca maszyna cfsetowa fabrykatu «Vomag». format 50X70, 
1 maszyna pośpieszna fabrykatu c J0hannisburg» wielkość 
50 X  70, 1 maszyna pośpieszna fa ry at «F„ber & S c h l e i c h e r .  

w.elkość 70 x ICO, 2 tłocznie i 2 tyglówkt, 1 maszyna do bron 
zowania fabrykatu «Ltko» z motorem, l maszyna do laklero 
wania, 1 Jln arka fabrykatu <Forster 3- F  omm» 1 metr s ercka, 
1 maszyna do krajania papierń, szerokość noża 77 cm , 1 no 
życe do krajania tektury, 1 maszyna do sZyc M ków V|lb, 
fabrykat Gebn Brehmer, 1 kompletni strugarka do obróbki 
p łjt stereotypowych, rozmane przybory d-ukarskte i urządzenia 
biurowe-

Przetarg odbędzie się napr.ód na wszysime rzeczy razem 
jako całość a w braku odpowiedniej oferty p-jedjńczo

Przy ifcrce na całość wymaganą jest kaucji guld. 
gdańsk. 5 000 przed złożeniem ofe-ty.

Wymienione przedmioty ogląd ć można na iii-j;ctt w 
średę, dnia 24-go itstohada między godz. 10-'ą a 124ą

BieDerstei'1, Komornik sądowy. 
Gdańsk, Karrenwall Nr. Ib Telefm 2830.

Rołsłcy1
którzy mają na sprzedaż

kartofle
proszeni są o zwrócenie się w tej sprawie do 

Spółdzielni R o ln e j  Kresowego Zw. Ziemian 
ui. Zawaina Nr 1, ?el« 1—47

Przyjechała słynna 
W R Ó Ż K A  • C tH RO M Ą N TK A  

wnuczka Lenorm an; co wróżyła 
dla Napoleona: Przepowiada przysz­
łość, o miłości, sądowe sprawy i L d 
Adres; naprzeciw Krzyża, ui. M ły ­

nowa 21— 6 w bramie na schody. 
Oo godz. 10 zrana do 8 ej wiecz.

P O K O J
do wynajęcia suchy 
Jasny z wygodami 
ul. k alwaryjska 21, 

m. 7

Odbiornik

NA RATY! 
Hurt! Detal!
N a j t a ń s z e  

z r ó d ł o i
komp! efne —

CZĘSO  SK ŁA D O W E

DOKTOR

D. ZELDOWICI
chor.W^NERYCZ 
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 101, od 5-8 w.

D O KTÓ R
Lleldowiczows
KO BIECE  W E N E ­
RY C ZN E  i c.ior, 

DRÓG MOCZ, 
prz 12—5 

ul Mlckiewlcza24 
t.l, 277

Lir- W .  J A N U Ł  
T|->-OI ,SElKOW A 

Okulista.
Ul. Jagiellońska 9 

m. 3.
Wykonanie wsz*£ 

kich operacji 
ocznych, Mikrosko- 
piczne badania oczu 
Leczenie promie- 

niam..
4 XI. L. o536 VI

Daję korepetycję,, 
udz'elam lekcji'

łrsncushie
liczę niedrogo. 

Dowtrddeć się 9—11 
rano i 2 —4po południ* 
Mickiewicza 42, m. 11.

Chłopczyka
lat 7 przyjmę io 
wepo'ne] początko­
wej r.auKi na 2 
godziny dziennie. 

Mickiewicza 5 m. 10

W . Z d r  N r . 31.

T-wo

Rudjo techniczne MM’ Wilno, 
Wileńska 24 
Tel. Nr 1038.

D O M
d o c h o d o w y  

nedekrztowy 
w Wilnie 

sprzedamy zaraz. 
Warunki okazyjnie 

dogodne

Dom. II.-K.
<f A C H Ę T A .  
Gdańska 6, tel, 9 05

Akuszerka
Wi Smiałowska
przyjmuje od godz. 9 
do 15 Mickiewicza, 

46 m. 6 
W Z P . Nr 63

Technik 
zęDÓw sztucznych
L  M 1N K IŁR

Wileńska 21.
O B I A D Y  

domowe zdrowe 
i solidne wznowio­
ne od 15 b. m 
Mickiewicza 5 m. 10 

o.. 2 -4-ej.

przy ul. Pióro 
mont Nr 8.

I

Maga2yn uczniowskich 
i dziecinnych ubrań

„Konkurencja wiedeii5ka“
ZOSTAŁ OTWARTY 

p r z y  u|. N iem ieck iej J4r 26.

5IECZIWE5ZPRZEZICBI0NY.I
MASZ BÓLE GARDŁA

UŻYWAJ f i *  j f *
pastylki^ H Ł i J
FABRYKA CHEM. FARMACEUTYCZNA

B .K R o G U L E C K l
W A R SZA W ,'

Admlnistrator
rządca, — kawaler, sor, edania

lat 30, lat nraktyki, I ^ V o w (csobnrak> 
syn byłego ziemianina JL-f  ». —

Doszukuje posady 
rządcy samodzielnego,
koitroleiaiia folwar-  ~
ki, lub pod dysnozy ■Tł IAN INO «b 
cje właścidela. Obez fortepian _ ch ;ę
nany doskonale z K u p ić . Pośi Ini-
gospodarstwem na- koir wynagrodzenie, 

siennem, buraczarem c,iP 0,'.na„  T. 
i księgowością toiną, (w^obhzi^^awalne^ 
—oraz gospodarsi wem 
leśnem Posadę może t ^ORESPOND. i 
objąć w każdej chwili. łC  tłumaczeniu w
N i żą lanie odpisy 
świadectw Oferty do 
«P«r» Poznań, u.. b7. 
Grudnia 18. pod 59.144

kt ja iuri P a s ta  
D o  Z ę b ó w

;

-T/i''

m m m i. i w o w

Mydło
m f m t

■ Bill

Uwadze stowarzyszeń i instytucyj 
społecznych!

Zatwierdzone przez Minisferstwo Spr. Wewnęłrzn.
B IU R O  R E K L A M O W E  

Stefana Grabowskiego w  Wiln e
ul. Garbarska 1. Telefon 82.

Podaje do wiadomości Pp urządzających odczyty, przedstawie­
nia, koncerty, zabawy i wszelkie impreay urządzane na cele 
oświatowe, kulturalne, filantropijna i t. p., ża B uro przyjmuje 

na Siebie całkowilą organizacji kamounji reklamowej 
NA W A R U N K A C H  SPEC |A LN 1 E  U L G O W Y C H .
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®  POSIADACZE LISTÓW  §
^  zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
@  m. Wilna są proszeń* o przybycie na 

zebranie, które się odbędzie w czwartek, ^  
^  dnia 18 b m. o godzinie 7 wiccz. w ^  
^  lokalu Stowarzyszenia Właścicitli Nieru- ^  
^  chomoćci przy ul. Zawalnef 1, w spra- i|§ 
^  wie konwersji listów zastawnjch ^  

pomienionego Towarzystwa. ^
Grupa posiadaczy listów zastawnych 

%  Towarzystwa Kredytowego m Wilna %

niem., tranc., 
angelsk., włosk. ■-i- 
Lewcje języków 

(20 letnia praktyka 
nauczycielska) T 

Rąbinowtez, ul. Pił- 
sudsk ego 19 m. 13,

od g. 4 pop.

O
BRĄCZKĘ zgu­
bioną na placr 
Łukl&kim 20/X 

odebrać: 
Kalwaryjska 160.

P jęcia z wygoda 
ni:', można ? cfi 

łodzlennem utrzyrrs 
n'em. Zakretowa l i ­

ro. I

P
W i l e ń s k i e  B i u r o  k o m i s o w o - H a n d l o w e  u l. H d . M ic k ie w ic z a  21, te ] ^52.

Poszukuje nabywcy
na Jedrą 7. najlepszych w Wiln'e 

karr.ieric. Cena do oiLÓwknia,
: wy . łata może być ratami.

Posiada do u lokow an ia
mniejsze t większe sumy pieniężne, 

poczynają.- od SCO z<'tych. 
UWAGA; Ulokuje tylko u osób solid­

nych I odpowiedzialnych.

Sprzeda domy
dochodowe za 

cenę 15 do 150 
tys.ęcy złotych w 
Wilnie 1 na pro 

wincji.

Taksuje
fachowo domy i 
maiątki dla spi*e 
dąży t działów, 
ocenia lasy

Przyjm uje
do wykonania 

przepisywanie na 
maszynacn, oraz 

zaiat^ia podania 
fachowo.

Przyjm uje
ogłoszenia i rekla­
my do wszystk ch 
pism, ujęte facho­
wo i estetycznie.

Przyjm uje
do ulokowania na 
najlepsze gwarancje 
ktżdą sumę na 
oprocentowanie.

Ma do sprzedania
ośrodki i folwarki 
na rozmaite ceny 

oM-ynająe od 
7 000 złotych.

P

M A R E K  A ŁD a N O W .

5 Święta Helena wyspa 
m a ^ ń K a .

W  cclegjości Kiiku kroków od lej 
grupy chwiał się na niepewnych 
^wych nogach brat Platona, M^ofaj, 
huzar o'ibi7’ nrego wzrcsiu I niezwy­
kłej s ly ,  z ięć feldmarszaltca Suworo- 
wa. Bvł en zupełnie p'j£ny, na jego 
spuchniętej Iwcrzy widniał duży st- 
ri«k. Trz)rr,:jąc za guzik od inundu- 
ra sucnegD f egmatycznego Bcnn!gse- 
na z o.ugina nosem, który dobrodusz­
nie s ucha! jego pijanej Daplaniny, 
przeplatanej ludowenti okrzykam, m- 
koloj Zubcsy aowodzif, ii silniejsze 
mr cd Aleksieja Orłowa.

— Nie, zrozumiesz ty wkrńcu kre-
Ptuio niemiecka— mówił...— Poczt .̂aj- 
no, pomyśl: Piotra Chudzinę łat o 
oyło Aloszce zadusić, a jeszcze Fitoż- 
ka Bariatyński na ręce mu upadł. A e 
synek silniejszy bvL. Widzisz jakim 
siniakiem mme odznaczył.. Nie, za- 
czekaj, porryśt tylko, posłuchaj mnie 
żydowska mordo!..

Kioś w grupie Piatona Zubowa 
zacytował dwuwiersz ułożony przed 
chwilą przez WieihorsKiego z powo­
du śmierci Pawła.

Qlie la.‘ oonte divine, arbitre de
son sort

Lui donnę le repos ^ue nous ren- 
"  alt sa mort.

Uśmieszkiem Piatcn Aleksanaro- 
wicz w y ra z ił  s w e  uznanie i w jtjże 
chwili rozległ się śmiech. Ktoś inny 
iac ął m ó w ić  o nowej parze  cesar­
skiej. Wszyscy n a tych m i3 S t zamilkli. 
Książę Zubow usłyszawszy in. ę Ale­
ksandra zmtuzył zlekkj oczy t zau-

ważvł od nLchcenta, źe cesarzowa 
Lizsńka — przcśliczn.-* dziewczynka.

— Phtoszs, krzjknsl z zachwytem 
pijany huzar, wypuszczając z ręki 
guzik Bennigsena. — Ach ty osie!. 
Lizańka... Czy myślisz być kochan­
kiem wszystkich cesarzowych... Lu 
bisz staruszki, bracie.. Nieboszczki 
Kati żałujesz zepewne. To była ce 
sarzowa stara, jędza, co? Usciskam 
cię, choś pies jesteś...

De Batmina ogarnęło osire uczu­
cie wstrętu Wyszedł z sali. W  jednej 
2 tąsiedn ch komnat, k:óre mijał uj­
rzał nieznajomego chłop?ka w taio- 
bie z zapłakaneml oczyma i przera­
żeniem w twarzy, obok niego stała 
pełna powagi, chmurna darra z taje* 
mnic.ą miną, trzymająca w ręku ołó­
wek i kawałek papieru Chłopczyk 
był synem Pawłc (późniejszy cesarz 
Mikołaj 1), a aama wychowawczynią 
jego, panią Adlerberg. Ktoś wyjaśnił 
hrabiemu, ie cesarzowa • wdowa 
Mar ja Teodorówna. chcąc dowiedzieć 
sie, kto był mordercą jej męża, 
umyślnie kazsła tu stać dziecku i 
wychowawczyni, nakazując je<, by 
notowała nazwiska tych oficerów, 
którzy zbędną, mijając małego syna 
zabitego. Ttn melodramatyczry po­
mysł dwuch N emek wyoał się hra­
biemu śnresznym, szczególnie, gdy 
ujrzał, jak książę Platon Zubow, prze­
chodząc pr2 ez salę, zetrzymał się 
przy aziecku, dobrotliwie pogładził 
go po twarzy długiemi palcami swej 
malej pięknej lęki i rzekł:

— Dopiawdy, lak* on do dziadka 
podobny. Zdum ewające!.,
gg De Balmin skierował się ku wyj­
ściu, gdy nagle kioś oznajm i, że do 
sypiaini Pawła idzie cała rouzina ce­
sarska, która właśnie przybyła z pała­

cu Z ;mnwego. Hrabia r-ucil s:ę z in- 
nemi cficeranii ku drzwiom sypiaini. 
Pierwsza szła cesarzowa Marja Teo 
dorówna, pokrzykując histerycznie od 
czasu, ao czasu, z czerwonemi plama 
mi na zdrowej, pełnej twarzy, o 
oczach krótkowidza, prowadzona pod 
rękę przez marsziłks dworu Mućha- 
nowa. Za nią. oglądając się niespokoj­
nie, blady jak śmierć, szedł Aleksan­
der. Dolna szczęsa drżała konwulsyj- 
nie, na tej twarzy milej, nawpółdzie- 
cinnej. Po wejściu do sypialni—drzwi 
rostały otwarte na rozcież, — Marja 
Teodoró.vna wypuściła Tękę Mucha- 
nowa, stanęła i teatralnie szepnęła: 
,Gott helfe mir ertragen!" — poczem 
postąp ła naprzód; lecz nie dochodząc 
do różki krzyknęła chrapliwiej cofnęła 
się gwałtownie. Twarz Aleksandra 
przestała być blada — stała się cie 
mno-szsra. Nagie cesarzowa zwróciła 
się do syna i głośno, by wszyscy 
słyszeli, rzekła po rosyjsku:

— x Pozdrawiaj u wam — wi go- 
sudar’*.

Muchanow szybko souścił oczy. 
Aleksander 2robtikrok niprród, otwo* 
rz>ł usta, podmós!ręce, machnął nie­
mi w powietrzu — i nagle padł na 
ziemię nieprzytomny. Elżbieta Aleksie- 
jewna i przyboczni rzucili s!ę pod­
nosić Cesaiza.

IV,‘i
Marcowe dnie, które zawisły nad 

całem panowaniem Aleksandra I, miały 
dużę znaczenie w życiu de Balrn na. 
Oczywiście zwrócono mu natychmiast 
rangę, szlachectwo i tytuł. Lecz trzy 
dni spędzone w żołnierskich kosza­
rach odebrały rr.u na zawsze ochotę 
do służby wojskowej. Wydało rnu

się czemś wstrętnem męczenie i po­
niżanie innych ludzi tak, jak w ciągu 
trzech ani sam był męczona i poni­
żany. Po za tern, po scenach marco­
wych w Zsmku M :hsjłowFkim, pra­
gnął oauśc;ć Petersburg— by:e da'ej 
od tych okrwawionych ludzi, Którzy 
z okrwawionych patecćw samowol­
nie ro/oorządzają losami olbrzymiego 
państwa. PragrJeme to nie wypływa­
ło z przekonań jego — hrab'a nie po< 
siaaał żadnych przekonań zamieniały 
je w nim wMściwa mu, przyrodzo­
na uczciwość i wcześme nabyta obo­
jętność. Chciał, by życie jego bvło 
jaknajbardziej wygodne, eleganckie, 
urozmaicone, subtelne. Pociągał go 
Paryż i Londvn, < hcia» poznać dwie 
największe potęgi zachodu, których 
rywalizacji ofiarą padł, jego zdaniem, 
szalony car rosyjski. De Balmin wy­
stąpił z pułku i wstąp!ł do dyploma­
cji. Sytuacja jego w tym czasie była 
niezmiernie wygodna: z jednej strony 
był on oharą Pawłowskiego reżymu; 
i  drugiej strony — Unie przełomowe 
spędził w koszarach zamknięty i wo­
bec tego, jasnem było dla wszyst­
kich, że me mógł on brać żadnego 
udziału w carobójstwłp. Tych dwuch 
okoliczności, łącznie z rozumem hra­
biego, jego p^ęknośną, powodzeniem 
u kobiet i gotowością służenia wszel- 
Kim zasadom, było dosyć, by *abei- 
D'ec<yć mu naiwspanhlsrą karjerę 
dyplomatyczną za nądónr Alcksan 
dra I, Jednak de Balm.n zrobił tylko 
dobrą karjerę — nie była ona świet­
ną, głównie olatfgo, że on sam nie 
śpieszył się z robieniem j-j. Nie był 
on ambitny lecz ciekawy- Chciało mu 
się obserwować zbliska, z pierwsze 
go rzędu foteli, wielkie poldyczne 
przedstawienie, ukazujące się zrzadka

tylko za kulisami i na scenie. Żyć i 
widzieć —było celem Balmina i istot­
nie żył on i widział bardzo dużo, 

Szkot z poehodzensa, lecz Rosja­
nin z wychowania i częściowo z na­
tury, wnuk poszukiwacza przygód i 
romant>k w duszy, na wpół wojsko­
wy, nawpót cywilny, świetny dyplo­
mata, świecki lew i ulubieniec ko­
biet, bohater niezliczonych romansów, 
znany w wvższym św!ecie wszyst 
kich europejskich stolic, pod nazwą 
„la  coąueluche des salonsa, hrabia de 
Balmin brał z życia, co tylko móg1, a 
dawało mu ono dużo. Nie rob;ąc nic 
w czasie odpowiedzialnych swych 
misyj w Neapolu, Wiedniu, Londy­
nie, jednak czuł sie w połowie czwar­
tego dziesiątka lat zmęczony porzą­
dnie fizycznie bezczynnością, wiecznie 
czemś zajętą, bezdomną dyploma­
tyczną karjerą. i moralnie, swym 
elegantekim, wygodnym sceptycyz 
tnem, Zmęczenie to odbiło się na 
twarzy hrabiego i na całei jego, zlep­
ka pochylonej, postaci, dodając mu 
nowego uroku. Hrabia wieddał, x.±e 
wyraz ten podoba się w nim kobie­
tom i nawet oodkreśla* zlekKa swoje 
zmęczenie życiem. W  r. 1813 wstą­
pił znowu do wojską. Wiaściwle na­
leżało uczynić to rok wcześniej, w 
czasie wojny z Napoleonem, lecz 
przeszkodził mu kolejny, dosyć intere­
sujący romans z Angielką, zechciało 
mu się jednak zobaczyć zlekk, praw­
dziwą wpjnę, i k«edy sprzykrzyła mu 
się Angielka, znalazł się v/ sztabie, 
w randze Dutkownika, bPł udz.ttł w 
kiUu ksmpaij*ch w arnji generała 
Czernyszowa; był w bitwach przy 
Ufernborn, Denaevitz i Waterlco; 
został odznaczony kilkoma orderami 
aż do Włcdziemierza 4-go stopnia

anśtw urzędu. 
Poi.-Kai., kaw. 
lat, 30, pozna w  

celu oienka ptzystcj :ą, 
0 K O J na ul nieoieaną pannę do 
Mickiewicza, lat 3oi (najchętniej

-łoneczny, o ziemitnlę). Tylko po 
dw\,ch oknach od ważne nieanonttrowe 

ulicy, bez mebli, z zgłoszenia z możliwie 
nekr^puiącem wejś ^starnlą fotografją, 
ciem dla soFdnepo Za zwroi której ręczę, 
lokatora. Adres w nadsyłać do Admini- 

R-dakcji «błowa» stracji gazety «Słowo» 
anb «Homo».

włączie. Potem wojna obrzydła mu \ 
znowu został dyplomsią. Lecz w Eu ­
ropie nie miał juz nic do oglądania. 
Kongres Wiedeński bvł estatmem 
przedstawieniem światowem, które 
zakończyło wielki, długi hałaśliwy se 
zon. J drtocześnie z zakończeniem 
wojen Napoleońskich zaszedł wypa­
dek o wiele ważniejszy, w życiu 
hrabii go ae Baim na: na jego głowie 
n?g'e ukazała się łysina zupełnie wy­
raźna i jednocześnie uznał on za ko­
nieczną potrzebę znacznie zmniej 
szyć ilość rocznych romansów. W,- 
wołało to w nim myśli smutni i 
Pewnego razu, po powrocie z talu ' 
długo, ciłą noc prawie nie mógł za­
snąć; poraź pierwszy przyszła mu w 
łóżku mjś! o śmierci i nawet c z, 
ciu pozagrobowem. Bardzo go to 
zaniepokoiło. Zaczął namyślać ssą 
zupełnie poważnie, czyby n:e ,wsU,» 
pć do lo ty masońskiej, gdyż maso- 
n- o wszystkiem najiemej wierzą, a 
na poz3grobowem życiu zęby zjedli.

'Ycześniej jeszcze, z innych po­
wodów, interesował się de Balmin 
masonrmi. Otaczająca ich tajemnica, 
bardzo stare pochodzenie mascntr; 
kiórą wywodzono z czasów Salomo 
na, dziwny lecz poetyczny rytuał, nic 
zwyiłe nazwv i tytuły, o których 
krążyły legendy, wszystko to intry­
gowało romantyczną wyobraźnię 
hrab.ego.

(D. C N )
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